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P H E N U M E S A T A miejscowa • odblera-
nletO-Bjimerów w administracj i ..Echa" 

• Odnpazenlado domów 40 gr 
s t y a w i a im r. prantanerata 

J> pocztowa wy-
gr. K i t a . ł a b 1 <!. kwart . 

<Przy ssplecis z j f i r y ) 
Prenumerata SSTi Inl i i i uą 4 zU '60 gr. 
Artykuły nadesłano bez oznaczenia ho-

norarjum uważane sa za bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych Jak 1 od

rzuconych redakcja nie zwraca. 

mm\. * 

Rok DC. Nr. 266 Łódź, wtorek 26 września 1933 r. 

CENY U u L o o - ^ . 
rTzed tekstem t . J. 1-sza strona 40 g i . 

ta w. m-m 1 tara. str. 6 tam. w t e n c i e 
10 gr., nekrologi 26 gr., zwycz. 16 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy
raz, dla poszukujących pracy 10 gr., 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr„ dla 
•ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc drożej : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr . (58009 

Zbliżenie rumuńsko — jugosłowiańskie. 

w* Belgradzie bawi książę Mikołaj rumurski, przygotowujący grunt pod ściślej
sze zbliżenie obu państw. Od prawej strony ku lewej: książę Miko ła j w rozmo
wie z dowódcą jugosłowiańskich sił powietrznych, generałem Nedicem, na lot

ni sku w Belgradzie. 

80 delegatów tworzyć ma Zgromadzenie Narodowe. 

Zasady projektu nowej Konstytucji. 
Warszawa, 26 września. Komisja 

konstytucyjna klubu BB. opracowała o-
statecznie zasady, na których ma się o-
przeć projekt konstytucji, który ma 
być zaproponowany sejmowi na tego
rocznej sesji sejmowej. 

Według tych zasad Senat ma zająć 
poczesfniejsze stanowisko od Sejmu. 
Wyrazić to się ma m. in. w postano
wieniu, według którego nie marszałek 
Sejmu, jak dotychczas, 

lecz, marszałek Senatu, 
będzie zastępował Prezydenta Rzeczy
pospolitej w wypadkach zachodzącej ko 
nieczności. 

W inny sposób niż obecnie wybiera
ny będzie Prezydent Rzplitej. Wpraw
dzie wybierać go ma Zgromadzenie Na 
rodowe, lecz skład tego Zgromadzenia 
będzi inny, niż obecnie, a mianowicie 
Zgromadzenie Narodowe nie będzie po
łączeniem Sejmu i Senatu, a składać się 
ma w przyszłości z 40 delegatów, wy
branych przez Se;m i 40 delegatów, wy 
branych przez Senat.. 

Czy podpisał ś 

Pożyczkę Narodową? 

SSS Powódź i trzęsienie ziemi w Jugosławji. 
Masy wód zamknęły ludzi w Kościołach. 
Straty dochodzą do 500 mil jonów dynarów. — — — — ^ — — — 
t Bia łogród, 26 wrzesi/fo'. (Tel . wł . ) 
Jak dzienniki donoszą z Lubiany, po
gódź w Słowenj i p rzybra ła katastrofal 
*e rozmiary. Błonia kał© Lubiany za
mieniły się w olbrzymie jezioro, w któ 
ty woda sięga 

do 5 met rów głębokości. 
Ludność uciekła w góry . Wyspa, na 
której znajduje się zakład karny, zosta 
la zalana. Lubiana i CiII i zostały odcię 
te od świata. L in jc kolejowe stoją czę
ściowo pod wodą. Sawa z r y w a jeden 
Tiost po drugim. Położenie jest szcze 

golnie groźne w Ci l l i , gdzie pod w o 
dą stoi również e lekt rownia, to też mia 
sto pogrążone jest w ciemnościach. 
Straż pożarna i kolumny robotnicze. , 

ewakuują zagrożone domy. 
W miejscowości Stein koło Lubiany 

zawal i ł Się mostów 'chwi l i , gdy znajdo 
wa ło się na nim 17 ośób. : Wiele dzieci 
utonęło. Masy wód nadbiegły z taką 
szybkością, iż w wie lu wsiach dzieci 
nic mog ł y powrócić ze szkół do do
mów, a wiern i , b iorący udział w nabo
żeństwach, zostali zamknięci w kościo 

Sowiet? mają powstrzymać kampanie 
p r z e c i w k o ś c i o ł o w i k a t o l i c k i e m u ? 

Paryż , 26 września. (PAT) . O toczą 
tych się rzekomo pomiędzy W a t y k a 
nem a Rosją Sowiecką tajnych rokowa 
l iach o zawarcie konkordatu, wzglę
dnie porozumienia, „ L e M a t i n " donosi z 
Rzymu, źe usiłowania Wa tykanu zmie
rzają, do powstrzymania kampanj i an-
tyrel igi jncj w Rosji, a w szczególności 

kampanj i 
p rzec iwko kościo łowi 

katol ick iemu. 
Wzamian za to W a t y k a n obiecuje pow 
strzymać się od wszelkiego rodzaju ak
cji antysowieckie j i odmówić poparcia 
emigracj i , wrogo do Sowie tów usposo
bionej. 

Portfel kata w rękach złodzieja 
B r a u n a o k r a d ł w ł a s n y p o m o c n i k . 

Przemyśl, 26 września. Niemiłą przy 
Sodę przeżył ta kat Braun, który jak wia 
domo, wykonał wyrok śmierci przez powie 
U e n i e na mordercy Tadeuszu Zychu z Mo 
•cisk. Do egzekucji zaungażował Brttun na 
•hiejscu spośród •eumowin społecznych po 
•ttocnika, który w czasie wykonywania 
przez kata ponurego obowiązku, 

spełniał funkcje podrzędne. 
Po wykonaniu wyroku udał się Braun 

V towarzystwie swego pomocniku, który 
in.'-. raz mu pomagał podczas egzekucji na 
"yrkaczu i Rzęsie, do szynku na drugie 
•Uiadanie. śniadanie się jcdrmk przeciąg 

nęło i widocznie było za gorąco, bo Braun 
nie spostrzegł się, że mu wykradziono 
portfel z pieniędzmi i dokumentami. — 

Spowodu tej przykrej przygody Braun 
spóźnił się na pociąg, który go miał za
wieźć do nowej t |roboty", tt co gorsze, 
nie mógł zapłacić rachunku ani też nie 
miał pieniędzy 

Z opresji wyratował kata dopiero na
czelnik więzienia, który mu pożyczył gotów 
kę, potrzebną na kosztu podróży, poczem 
zupełnie już wytrzeźwiony Braun wyjechał 
w nocy w kierunku Warszawy. 

u k a ż e s l«? Już futro 
n a s z p a l t a c h , 

f a s c y n u j ą c a p o w i e ś ć 
A . M a r c z y ń s k i e g o p.t. 

E c h a ' 

w MASCE" 

lach. Na domiar nieszczęścia onegdaj-
szej nocy dało się odczuć 

silne trzęsienie z iemi. 
Komunikacja ko le jowa pom|edzy Za
grzebiem a Suszakiem została przer
wana. Skutk iem si lnych deszczów w o 
da w potokach i rzekach wzbiera nadal. 

B ia łogród, 26 września. (Tel . w ł . ) . 
Położenie na terytor jach objętych po
wodzią w Słowenj i i Chorwacj i jest na 
dal groźne. „Po l i t i ka " oblicza szkody w 
samej S łowenj i 

na najmniej 100 mi l j . dynarów. 
Powódź dotar ła do Zagrzebia. Sawa 

podniosła się do niewidzianego dotych
czas poziomu. W razie, gdyby tama 
nie w y t r z y m a ł a naporu, wód miastu gro 
z i łoby największe niebezpieczeństwo. 
Niebezpieczeństwa tego uniknął Za
grzeb jedynie dzięki przypadkowi . Ta
ma ustąpiła bowiem najpierw na pra
w y m brzegu, tak, że wody w y l a ł y się 
na pola, zalewając przestrzeń 2 tysięcy 
morgów. Ostatniej nocy Sawa wzbiera 
ła jednakże dalej. 

B ia łogród, 26 września. S t ra ty spo
wodowane przez powódź w Słowenj i 
dochodzą do 500 mi l j . dynarów. Wiele i 
wiosek zostało zalanych. Znik ła pod 
wodą wioska Struga. Istnieje niepew
ność co do losów 150 mieszkańców tej 
wsi . 

Tych 80 delegatów 
tworzyć ma Zgromadzenie Narodowe 
dla wyboru Prezydenta. Gdyby Zgroma 
dzenie Narodowe wybrało innego pre
zydenta, a nie tego, którego zaleci u-
stępujący prezydent Rzplitej, wtedy o 
wyborze, ostatecznym ma zdecydować 

plebiscyt ogółu ludności. 
Pozatem postanowienia projektu u-

suwają poza nawias jakiegokolwiek 
wpływu parlamentarnego osoby, które 
przekroczyły 70 rok życia.. 

Dalej projekt konstytuc j i klubu B.B. 
daje p rawo Prezydentowi Rzpl i tej , w y 
dawania i ogłaszania ustaw, które do
piero później zostaną przedłożone iz
bom us tawodawczym. Niektóre ustawy 
będzie miał p rawo w y d a w a ć Prezy-

X X 

dent bez kon t rasygna t y premjera i po 
szczególnych min is t rów. Wszystk ie u-
s tawy, dotyczące wojskowości oraz 
T rak ta tów poko jowych, mogą być rów 
nież wydawane bez odpisu premjera 
oraz poszczególnych minist rów. 

Rząd będzie mógł wnosić pro jekty 
ustaw, albo do Sejmu albo do Senatu. 
Pro jek ty ustaw, uchwalone w Senacie, 
będą 

przychodzić do Sejmu. 
Czynne prawo wyborcze do Senatu, 
k tóre przysługuje wed ług projektu ka
walerom Vi r tu t i Mi l i ta r i oraz Krzyża 
Niepodległości, zostanie ograniczone 
przez wprowadzenie kontrol i każdego, 
kto uzyskał jeden lub drugi k rzyż . 

Herriot powraca do zdrowia, 
Gorączka spadła. i 

Paryż , 26 września. (PAT) . W stanie 
zdrowia Herr io ta nastąpiło polepszenie. 
Gorączka nieco spadla. Dr . Yigne, któ 

r y leczy Herr iota, przypisuje jego cno 
robę przemęczeniu w czasie ostatniej 
podróży. 

f" 'o Niemcy nie wrócą do inflacji. 
Szkodliwość zarządzeń przymusowych w życiu gospodarczem 

Berl in, (Pat), 26 września. Minister 
gospodarki Rzeszy dr. Schmidt, wygło
sił na zebraniu urzędników bankowych 
w Monachjum mowę, w której ostro 
wystąpił zarówno przeciwko y„ 

dellacji, jak i inflacj i , 
oświadczając równocześnie, że wszelkie 
zarządzenia przymusowe w życiu gos
podarczem są szkodliwe. Minister potę

pił następnie radykalne żądania, zmie
rzające do podkopania egzystencji do
mów towarowych, banków i spółdzielni, 
zaznaczając, że zadaniem państwa naro
d o w o - socjalistycznego jest nadzór nad 
życiem gospodarczem, nie zaś ingeren
cja w jego rozwój. Dr. Schmidt pod
kreślił wkońcu konieczność zwalczania 
bezrobocia, obniżenia podatków i stopy 
procentowej. 

BLBŁH O d d z i a ł w o j s k a a m e r y k a ń s k i e g o 
wylądował na Kubie. 

Znaczek Poźvr*lo Narodowej 

Wypuszczony został specjalny znaczek 
Pożyczki Narodowej, wykonany w bron 
zie. Znaczek ten otrzymają wszyscy sub 

skrybenci Pożyczki Narodowej. 

Londyn, 26 września. Na ląd kubań 
ski wysadzono oddział wojska amery 
kańskiego celem ochrony obywate l i a-
merykańskich na Kubie. 

W k i lku większych miastach w y 
buchły ponownie rozruchy robotn ików, 
które musiało wojsko uśmierzać. 

Prezydent San Mar t in rozpoczął ro
kowania z opozycją, b y zażegnać obec 
ne przeciwieństwa. Do Mambi i Cayo. 
gdzie pewnej ilości obywate l i angiel
skich zagraża niebezpieczeństwo, w y 
siano amerykański kontr torpedowiec 
. .Hamil ton". 

Waszyngton, 26 września. Członko
wie rządu amerykańskiego oświad
czają, źe wykszta łceni w Moskwie ko 
muniści za łoży l i na Kubie organizację 
komunistyczną. 

W niektórych okolicach rekwiru ją 
uzbrojeni ludzie budynk i , żywność i 
meble, nie płacąc za nie. 

Dowódca amerykańskich okrętów 
wojennych, znajdujących się na wodach 
kubańskich, ma upoważnienie do wysa 
dzenia na Kubę dalszych oddziałów 
wo jskowych . 

D y p l o m P o ż y c z k i N a r o d o w e j . 

Dolar prywatnie 5,78. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5.80, w płaceniu 5.78; dolar złoty 
w żądaniu 9.05, w płaceniu 902; funt 
angielski w żądaniu 28, w płaceniu 27 i 
pół; rubel złoty w żądaniu 4.75, w pła
ceniu 4.72, marka w żądaniu 2.10, w 
płaceniu 2,09; za 100 franków francus-j 
kich w żądaniu 35.10, w płaceniu 35. 

Bank Polski dziś w godzinach ran- j 
nych kupował dolary pa 5.78, 

3 I F I A 

Z dniem 28-ym b. m „ wszystkie lokalne (powiatowe) komitety obywatelskie Po 
życzki Narodowej rozpoczną wydawanie dyplomów, stwierdzających speł
nienie przez poszczególne osoby, i i r a y , insiytnc?? etc. obowiązku obywatel

skiego ;-k5m jest n bycie ""aż.yczki lfarOĆe^rsL 



skrzydłem o rozbity samolot 
S z c z e g ó ł y z d e r z e n i a t r z e c h a p a r a t ó w . 

Kraków, 26 września. (Tel . wł.) 
Wczoraj wydarzy ła się na lotnisku kra 
kowćkiem w Rakowicach 

straszna katastrofa samolotowa. 
Lądujący samolot myśl iwski drugiego 
pu łku lotniczego, prowadzony przez 
por. Suleżyckiego, zaczepił skrzydłem 
o stojącą na lotnisku maszynę Aerok lu 
bu Krukowskiego*. Samolot myśl iwski 
uległ zniszczeniu, rozbijając równocześ
nie maszynę Aerok lubu Krakowskiego. 

W chwi l i , gdy samolot sanitarny spie 
szył na pomoc, podchodzący do lądowa 

nia drugi samolot myśl iwski 2 pu łku lot 
niczego, prowadzony p/rzez por. A-ato-
niego Ciosińskiego zaczepił 

skrzydłem o rozbi ty samolot. 
Aparat por. Ciosińskiego z oderwaną 
lotką wzniósł się na chwilę w górę, i 
runął z wysokości 20 m. na ziemię. Apa 
rat uległ zupełnemu rozbiciu, grzebiąc 
pod szczątkami pi lota. 

Ciężko rannego por. Ciosińskiego 
przewieziono do szpitala, gdzie zmarł o 
godzinie 2. Por. Suleżycki poniósł nie
znaczne obrażenia. 

Krwawa bójka na boisku. 
W i e l e osób p o t u r b o w a n o . . . 

CZĘSTOCHOWA, 20 W T M T E U . N a mlejsklem boisku 

aportowem na ZAWWLAŁU odbywały a l * decydująca t a 
wc-ly o N I IATRWATWO kiesy B Okr«gu R a d o m a k o -
Wlclu / . . 

Po zawodnch, aekoflezonych porażka „Naprzodu" 
(Ridcimako) Imponujący liczebnie zastep miodzie*? 
radomskowsldcj, k tóry przybył na zawody w llcst-

ble około 600 oiob, 
poczuł ale dotknięty w awej ambic j i i rzucił sie z 
pięściami 1 laskami na zwycięska Legjg (Wie luń ) 
oraz na sędziego zawodów. 

W trakcie bójki wiele osób zostało poturbowanych 
a w szczeicólnoAc! sędzia zawodów, Horowlcz. któ 
rego policja musiała eskortować do domu. 

Bu di en ny przyjedzie do Krakowa 
S M S — Marsz jazdy tatarskiej z Kresów pod Wawel. 

KRNL.ÓTC, 26 URTIINIA. Prure przygotowawcze do 
Swifta Jazdy l'ol<klej »» w pełnym toku. .Na BI<>_ 
niech rozpoczęto jut budowę olbrzymich trybun, 
biura kwaterunkowe pracują gorączkowa, ażeby 
/ • • • I I ' pomieszczenie wielotysięcznej rzeszy eo 
•f i . jacy tu przybędą na uroczystości październi
kowe. 

Specjalna komisja artystyczna zajmuje »ic 
KU EN JA DEHORUEJI DWORCA, 

Barbakanu 1 ulic. Jak - liotyrhczariowych wyników 
pruc przodu klepnyrli wnioskować można, imździer-
nikowe święto wypadnie naprawdę imponująco 

D O K T Ó R KLINGER 
Spec j . chor . w e n e r y c z n y c h , skór 

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2 . t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 0 do 11 rano I od 6 do 8 wlecz 

w niedziele i święta od 10 do 12 wpoi. 

Dla przybywających na uroczystości krakow
skie reprezentantów władz i delrgaryj państw za. 

przyjaftiionyrh, zarezerwowano pomiei/.czenla w 
hotelach „Francuskim" i ,.1'olonja". 

\X'i«domo.<ć o przybyciu do Krakowa generalissi. 
.I sowieckiego Budionnego . , 

ZNAJDUJE POTWIERDZENIE. 
Słynny dowódca jazdy sowieckiej przybędzie VR oto 
czenin swego najbliższego sztabu. 

Semacju pewnego rodzaju będzie przybycie ge
nerała Bcłachowicza, który wyruszy z Warszawy 

onno na czele cztumbulików słynnej .jazdy tatar 
kiej" Drogę Warszawa-Kraków majo przebyć 
zainbuly w ciągu trzech dni. 

Przybywającego sławnego z bojów o ni< poili. •• 
O Ś Ć generała powita u bram miasta banderja Kra. 
. U 9 Ó w , złożona z 1009 jezdnych, którzy towarzyszyć 
>fdq przybywającym w drodze do Krakowa. 

Udział w ńwiecie Jazdy 1'olskiej zapowied/.inty 
liczne dtlegarje zrzeszeń I związków b. wojsko 
wych z całego kraju. Zanosi się na tłumny zjazd nic 
tylko swoich, ale także i obcych. Zapowiedziano lak 

I przyjazd Polaków z emigracji, a przedewszyst. 
iem z Francji i Stanów Zjednoczonych 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p e c j a ł a t a a k o r d b w . a . r y c z n y t k 
a k ó r n y c b I m o c z o p l c l o w y e h 

CEGIELNIANA 1 5 , tel. 149-07 
P r a y | m u | e e d t r o d z . 1 - 1 1 i e d , 4 — • 

w n i e d z i e l a i ś n i ę t a o d g o d z . 9 — 1 . 
O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c a a l c . 

Dr. J. NADEL 
• k u s z e r — g i n e k o l o g 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz 

przeprowadził się na 
ul. A n d r z e j a 4, te lef . 2 2 8 - 9 2 

DR. M £ D . 

M. GŁAZER 
C h o r o b y a k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
t e l e f . 1«S . 4 9 

eizyimu a od U — 2 i ed 7 — 8V2 wiecz, 
w oiediłala i święta ed 10 — 12 w pot. 

D o k t ó r >• SZUMACHER 
Choroby a k ó r n e i w e n e r y c z n e 

p o w r ó c i ł 
Piotrkowska 56. T e l . 1 4 8 - 6 2 

Przy m u e aodiiaaeia ed 1 ' / , — 4 ppt. 
aa 6 — 9 wiecz. W m t d i i c l * i świata 

ed 10 — 1 w pot. 

C e n y l e c z n i c o w e . 

Doktor 

S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 
S p e c j a l i a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
-przyjmuje od8— 8 * rano 4 —6 i od 8 —9 w 

10 ZŁ. PRACA zapewnione, wyuczam szy 
dełkowania oraz pi i lowrów na drutach 
haftów ręcznych i maszynowych weneck 
robotą fi let. Przyjmuję roboty po cenach 
przystępnych: : Kaufmunewa. Zgierska 16 

Dr. med. H E N R Y K 

Z I 0 M K 0 W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y , 

i s k ó r n y c h 

6-gro Sierpnia 2 
p r z y j m u j e o d 2 - 4 1 o d 8 — ? w l e c ą , 

w n l e d s . I A w l e t a o d 10 — 1 p o p o l . 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r . s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

(kobiety i dziati) 
godz. przyjęć od 9 — 11 i od 3 — 4 popoł. 

S I E N K I E W I C Z A J Ą 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 . 

..E C H O " 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
ubiegłe doby. 

(—) W procesie l ipsk im o podpalenie Reichsta
gu przesłuchiwany był wczoraj Torg le r 1 van de. 
Lubbe. Torg ler wypiera ł elę wszelkiego udziału w 
podpaleniu. Van der Lubbe przyznał się do organi
zowana wystąpień terorystycznych. 

(—) W c z o r a j o godz. 17,50 według czasu moskiew 
akiego wodował na rzece Moskwie L lndbergh z mał
żonka, w i tany przez sowieckie władze lotnicze, cy
wilne i wojskowe, organizacje społeczne oraz t łumy 
publiczności. 

(—) Prasa szwajcarska donosi o nowem pogwał
ceniu granicy szwajcarskiej przez hit lerowców. 

P o d Buzylea oddział hi t lerowców w pościgu za 
trzema uciekająceral z Niemiec osobami przekroczył 
granic-; szwajcarska, pobił zbiegów I uprowadzi) 
ich na t e r y t o r j u m Niemiec. 

(—) 14-te zgromadzenie L i g i Narodów zostało 
otwar te dziś przed południem. Spowodu niepagody 
ty lko ma ła ilość publiczności oczekiwała przybycia 
delegatów, wśród których ogólne zainteresowanie bu 
dzlł m in . Goebbels, p r z y b y ł y w otoczeniu swej 
g w a r d j l przybocznej. 

P o dokonaniu otwarcia odbyły się wybory prze
wodniczącego zgromadzenia, k tóre przyniosły nie
spodziankę, gdyż wybrany zoctal delegat południo
w e j A f r y k i T e - Water , którego kandydatura zosta 
ła wysunięta w kuluarach w ostatniej chwi l i . 

Popołudniu komisje zgromadzenia odbyły krótk ie 
posiedzenia d la w y b o r u awolcb przewodniczących. 
Naatępnle odbyło się drugie plenarne zebranie, na 
którem wybrano 6 wlee-przewodnlczących tegoroczne 
go zgromadzenia. 

W kuluarach L i g i Narodów zwrócono uwagę na 
serdeczne powitanie się ministra Becka a przyby łym 
tuta j wczoraj prezydentem senatu gdańskiego d r 
Rauschnli igiem. 

Po przywi tan iu min. Beck 1 dr. Rauschnlng spę 
dzl l l w kuluarach L i g i czaa dłuższy na rozmowie 
poufnej . 

(—) W N o w y m T a r g u doazło doTt rwawych zajśft 
Zwołany przez Stronnictwo Ludowe nielegalny wlec, 
w k tó rym wzięło udział około tysiąca osób. T ł u m 
n y pochód udał aię pod starostwo, gdzie zażądano 
zwolnienia aresztowanych w dniu poprzednim człon
ków stronnictwa. Pomimo obietnicy starosty, żo po 
rozumie aię w taj aprawle z prokuratorem, t łum 
atakował okna i drzwi kamieniami , , a również rani ł 
k i l k u policjantów. Jeden z patrol i policji , napadnie 
t y znienacka, dał salwę w obronie własnej, raniąc 
H osoby, z których Jedna zmarła. W ś r ó d pollcjan 
tow aą 8 osoby ciężko, a 10 lekko ranne.. 

S t ra jk dowozu na ta rg i nie udat aię. Włościanie 
z jawi l i się na targach ze awolml produktami . 

(—) Wczora j w godzinach popołudniowych na po 
In Rakowiecklem pod K r a k o w e m wydarzy ła sle ka 
taatrofa lotnicza. Podczaa ćwiczeń samolotów wojsko 
wych Jeden z aparatów podczaa lądowania zderzył sl< 
z d r u g i m aparatem 1 rozbił ale doszczętnie a lot 
nlk Ciesielski poniósł śmierć na miejscu. 

(—) N a święto k u czci k ró la Sobieskiego w K r a 
kowia przybędzie dwanaście pułków kawaler j l , 

P r o g r a m uroczystego obchodu opracowany przez 
władze wojskowe, obejmuje w ez«£cl kulminacyjnej 
wie lką rewjc 12-tu pułków kawaler j l na Błoniach 
Krukowskich . 

W oznaczonej godzinie przed r e w j ą Marszalek 
Pi łsudski p rzy jmie raport od dowodzącego całością 
generała d y w i z j i Dreszera, poczem odbędzie się de 
il lada, w które j weźmie udział 13 pułków. 

Po skończonej defi ladzie P a n Prezydent R. P. 
1 Marszalek P i łsudski odjadą na W a w e l do Katedry . 
Obaj djOclojnlcy udadzą ale następnie do grobów kró 
Icwsklch przed sarkofag kró la Jsjia Sobieskiego, 
gdzie w obecności Pana Prezydenta R. P. Marszalek 
Pi łsudski w otoczeniu wyższych wojskowych złoży 
hołd prochom wielkiego Kró la . 

W t y m momencie zabrzmi dzwon Zygmunta 
i uderzą dzwony we wszystkich kościołach krakow
skich, a baterje ciężkich dział oddadzą 21 strzałów 
armatnich. 

Wieczorem o godzinie 22.80 P a n Prezydent R P. 
w y d a raut na Zamku Kró lewskim. 

Cery połyskującej skłonnej do wągrów, nie 
powinno się myć zimną wodą ani mydłem, lecz 
wyłącznie gorącą wodą i proszkiem marmuro
wym „Mlraculum' 4 . Delikatnie rozcierać' na wil 
frotnej skórze wedle dołączonego przepisu. 

R r ' . c i . 

O d 1 l i p c a 1934 r . ^ . o ż u a b ę d z i e 

zastawić pożyczkę w bankach. 
Dyplomy w warsztatach i kancelarjach. 

i * 
•warszawa, 26 września. Jak się dowiadujemy, 

l o ż y c z k a Narodowa będzie mogła być lombardowann 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, w P K O 1 i n 
nych bankach na równi z lnneml papierami procento 
weml alo dopiero począwszy od 1 lipca przyszłego 
roku. W t y m to bowiem terminie wydane zostaną 
cbligacjo Pożyczki Narodowej subskrybentom. 

Kwest ja cesji, czyli odstąpienia obligacji osobom 
I instytucjom będzie załatwiona specjalnem roz
porządzeniem ministra skarbu, k tóry określi warun
k i cesji. 

Sprawa ta ma być załatwiona w ten sposób, że 
cesja będzie ułatwiona gdy obligacje przejdą 

w ręce instytucyj poważnych, 
a utrudniona w stosunku do osób 1 instytucyj , co 
do k tórych zachodzi obawa nabycia obligacji dla 
ts. ów spekulacyjnych. 

Dyp lomy będą wydawane w pierwszej kolejności 
osobom, wykonywującym zawody wolne, handel, 
przemysł, rzemiosło l tp. D y p l o m y zaopatrzone będą 
w podpisy prezesa 1 sekretarza lokalnego komitetu 
obywatelskiego Pożyczki Narodowej . 

Dyp lomy te mają być wywieszane w warsztatach 
pracy, fabrykach, sklepach, biurach. pracowniach, 
kancelarjach l tp . 

Warazawa, S6 września. Komisarz generalny 
Pożyczki NarodweJ Informuje nas. że każdy sub

s k r y b e n t P o ż y c z k i Na rodowe j b e z wzg lędu na 
wysokość s u b s k r y p c j i o t r z y m a specjalny z n a . 
czek p o ż y c z k o w y , Znaczek t en j es t wykonany 
z b ronzu w k s z t a ł c i e k rążka , n a k t ó r y m w y b i 
t y jes t o r z e ł e k z l i t e r a m i JP N , " , 

Osoby, k t ó r e subsk rybowa ły pożyczkę 
p rzed te rm inowo i n lo o t r z y m a ł y znaczka, w i n 

k w i t k i e m do 
k t ó r e j dok 

ny zgłosić się po znaczek z 
p lacówk i subsk rypcy jne j , w 
w p ł a t y i z łoży ły dek la rac ję . 

W s z y s c y p racown icy , subskrybu jący pozy 
kę w drodze strącania -rn rat p o ż y c z k o w y 
uposażeń (a więc na dek larac jach zb io rowych) ' 
o t r zyma ją znaczki w chw i l i doręczenia urze- 1 

d o w i ska rbowemu t ych dek la racy j przez dana j 
instytucję lub przeds ięb io rs two, 

Wreszc .c urzędnicy p a ń s t w o w i ot rzymał* 
znaczek za pośredn ic twem s w y c h w ł a d z , 

134 TYSIĄCE ZŁ . SUBSKRYBUJĄ 
P R A C O W N I C Y POLSKIEGO RADJA. 

Ziódż, dnia 26 września. N a ostatnlem zebrani1 

pracowników Polskiego R a d j a w Warszawie . Lodii 
Katowicach, Wi ln ie , Krakowie 1 L w o w i e postanowię 
no przystąpić do subskrypcj i Pożyczki Narodowej. 

Pracownicy Rozgłośni polskich postanowil i Ul 
cel Potyczk i Narodowej zadeklarować aię w wy*"' 
kości swojej jednomiesięcznej pensji . 

Ogółem będą oni subskrybować Pożyczkę Na*fl 
dową w wysokości 13-1 tysiący złotych. 

SIJBSKKYPCJA LEKARZY KASY CHOKYCH-
/ .u Obwodu Łódzkiego Związku Lekarz? 

'•'•«> •"»>•> Polskiego zwrócił kie do Dyrekcji Ka») 
(.horych w Lodzi /. pismem, w którem zadeklaro
wał udział wszystkich lekarzy kasowych w Pozy. 
czco Narodowej w wysokości 75 proc. mieslcrzny<* 
poborów dla lekarzy zuruhiajscych poniżej 500 W 
i 100 p ro r . poborów d l i lekarzy zarabiających p' 
wyłej lej sumy. Pożyczka zadeklarowana przez 1«' 
knrzy kasowych w ogólnej sumie wyniesie okol? 
200.000 zlotvch. (WRADZBONA ZONA INWALID*. 

W y s t ę p y r z e z i m i e s z k ó w 
Łódź, dnia 26 września. Wczora j , o godzinie 1(1 

rano, nu ulicy Nowomlejsklej została okradziona nie 
Jaka Józefa Mlkutowa, żona inwal idy wojennego, 

M l k u t o w a powracała z hur towni niosąc paczkę w y 
lobów tytoniowych, wartości 180 alotyoh. 

Przed Jednym z domów Mlku towa doatala ale w 
tak zwany „sztuczny tłok". Obstąpiło Ją k i lku mło 
dych Izrealltów. Jeden z nich wyrwa ł kobiecie pucz 

k«, poczem wszyscy rozbiegli sle. Okradzioną 
wnzczęli a larm. Złodzieje jednak zdążyl i zbiec. r>| 
ezkodowono zameldowała o kradzieży policj i . 

Na dworcu Lódż—Kal iska skradziono p r z e m y s ł ^ 
cowl łódzkiemu p. Teodorowi F lnsterowl , wsiadali" 
cemu do pociągu, portfel z grubszą sumą plejilędrfl 
Poszkodowany zaalarmował policję, k tóra rujęla »*} o d b y w a 

iidsztikanicin kieszonkowca. 
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Auto ze zgaszonemi latarniami 5 
g g g P M M g g g g P ^ g g i " * 1 1 ^ ™ w p a d ł o n a w ó z 

Łódź 26 września. Wczo ra j w ieczorem nn 
szosie Łódź • Brzez iny , no 4 k l a m e t r z c od 
Brzezin, w y d a r z y ł a się katastrofa samocho
dowa , W kierunku Brzez in zdążał samochód 
< sobowy nr. Ł. D, 85209. należący do za
mieszkałego w Łodz i prz.v u l icy 78.lers.kicJ 
Nr , 69 Antoniego L.plńsklego. Samochód pro
wadz i ł syn Lip ińsk iego 32-letnJ Stefan, za
mieszkujący w Warszaw ie . W pewne j c h w i l i 
samochód wpad ł na jadący w p r z e c i w n y m 

DR. M E D . 

k ie runku wóz Jednokonny. 
Nastąpi ło zderzenie, w w y n i k u k tó rego wóz T" 

stal s t rzaskany zaś Jadący nu n im W ł a d y s l a ^ 
Szoski I M ieczys ław F i l ip ińsk i , zamieszkal i * I 
DniOsiii io o d n c i l l ciężkie okaleczenia ctaf* 
Obu w ieśn iaków przewiez iono do szpitala. 

Samochód zos ia l rówm.cż poważnie uszkoj 
dzony . .lak sJc okazuje w inę ka tas t ro fy pono* 
Slc lon L ip ińsk i , k t ó r y jechał ze zgaszono^ 
la tarn iami . 

Pobity Cezar. 
K r o n i k o P o g o t o w i a . R a t u n k o w e g o , 

Lódż, 26 września. Wczora j , o godzinie 7 
wieczór, w podwórzu domu przy ulicy Śród. 
mie j sk i e j 3, wpad ła do p iwn i cy 48— l e tn ia Sa 
ra Waksenbaum zamieszkała p r zy u l i cy Z a . 
wadzk ie j 19. Waksenbaumowa 

odniosła wstrząs mózgu-
Zawezwany lekarz pogotowia , po udzie leniu 
p ie rwsze! pomocy p rzewióz ł Kaksenbammową 
do szpitala. 

W miewkaniu jednego z lokatorów domu 
przy ulicy Wolnej 10, w esasie bójki zostali 
pokłuci nożyczkami 26—letnia Janina Petru . 
szka i 24—letni Mieczysław Matyjaszczyk. O. 

boja odnieśli rany głowy. Of iarom bójki udH 
llł pomocy lekarz pogotowia ratunkowego, 

Ń a ulicy Piotrkowskiej, uj>adt W Y C I P 

czenia 1'J.letni Herszlik Dauski krawiec * 
mieszkały w Opocznie. Duńskiego przewIezIeU 1 

do szpitalu Zblornl Miejskiej, 
Przy zbiegu ulicy Źródlanej I Spornej sos*' 

napadnięty i pobity przez nieznanych spra* 
ców 89—letni Cezar Gryzę, tkacz, zamieszka! 
przy ulicy Południowej 21, Gryzę odniósł 
rany głowy Ofierze zagadkowego napadu 
dzielił pomocy lekarz pogotowia, 

Życie Pabjanic. 
Brak posterunków na peryferjach Pabjanic. 

N I E W I A Z S K I 
a l . A n d r z e j * 5. T e l . 159-04 

p o w r ó c i ł . 
C h o r o b y a k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

i m o c z o p ł c i o w e . 
P r z y j m u j e o d 8 d o U I o d S d o 9 p p 

W n i a d z i e l e i ś w l e j t a o d 9 - 1 p p . 

DR. M E D . 

M TAUBENHAUS 
Chor. kobiece i akuszerja 

Z g i e r s k a 11, tel. 2 4 6 - 0 9 . 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

D r . m e d . 

M. FELDMAN 
a k u s i a r - g i n e k o l o g 

powrócił 
Zawadzka 10. T e l e f o n 1 5 5 - 7 7 . 

Przyjmuje od 10 — 12 I . d 3 — b p e pot. 
MIÓD czysto pszczelny, miodobranie te
goroczne „Lip iec", pierwszorzędny gatu
nek 3 kg. 8 , 5 0 , 5 kg. 1 . 1 , — 1 0 kg. 2 5 zł. 
opłacono wysyła Pasieka Polska 
„Pszczelmiód" Zbaraż, skrytka 3 5 . 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź - P I o t r k ó w . 

Autobusy na Pewyiszel linii edchedrą do Piotrkowa o katdei peiaej {odziała od 7-ej ramo 
do 2 1 - , | v wissi. s a l . W ó l c a n u e k i e j 3 3 2 przy Dworcu Poładaiowysa. 

Czai przyjazdu godzina 1 30 eaoa zł. 3 10 

Rejestracja rocznika 1915. 
Jutro, w środę, dnia 27 b- m, o godzinie 

8-ej rano winni się stawić do rejestracji w 
biurze wojskowem zarządu m. Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowskiej 165 mężczyźni rocznika 
1915 zamieszkali na terenie 5 komuarj\ itu 
p. p< o nazwiskach na litery O P R, oraz za 
mkszkal i nn terenie 14 komisarjatu p, p-
o nazwiskach na litery A B C D E F G 

D O D A T K O W A KOMISJA P O B O R O W A . 

W czwartek, dnia 28 b- m. od godziny 
8-ej n E O w lokalu przy ulicy Piotrków 
skicj 165 rozpoczyna urzędowanie dodat 
kowa komisja poborowa dla poborowych 
rocznika 1912 i starszych, którzy dotychczas 
nie stawali do przeglądu, nie mają uregu 
lnu. in . K I stosunku do służby wojskowej i 
zami.szkują na terenie 1 , 4, 6, 1 10, 12 
13 i 14 komisarjatów P. P, oraz otrzymali 
imienne wezwaniu z Łódzkiego Starostwa 
IGrodzkiego. 

• / i ł r > S1ZUTERJĘ. SREBRO kwity 
X j 1 I O Ł © lombardowa kapuje i płaci 

najwyższe eony. Zakład Jubilerski 

J. Fijałko, Piotrkowska 7. 

SIOTÓR Genowefa, zagubiła legityma
cję Funduszu Bezrobocia Nr. 2249, oraz 
zaświadczenie tożsamości. 

W Ł A D Y S Ł A W A Augustowska u l . Luto
mierska 11, zgubiła legitymację wydaną 
z fabryk i I. K. Poznański. 

KRYSIŃSKA Walerja zam. Lokatorska 
1 3 , zagubiła kw i t kaucyjny na zł. 1 5 -
(na l icznik Nr. 6 5 8 1 3 6 0 / 2 3 9 5 9 ) wydany 
przez Elektrownię Łódzką. 

/'.//>/,.m<<., dnia 26 TIRZEININ Od pewnego czasu 
coraz • "• ' n i / I I . H / I I J . I sie wypadki napadów i usl . 
łowań kradzieży na peryferjach miasta Pabjanic. 
Nie tak dawno opinja publiczna zaalarmowana zo. 
stuła wypadkiem ograbienia przez opryszków zna
nego w naszem mieście felczera Kasy Chorych p. 
Wojciecha Fondera, którego obrano z gotówki, ma. 
rynarki, zegarka i palta Napad ten miał miejsce na 
ul. Japońskiej t. j . na peryferjach miasta Jak do. 
tychezas, oprytzków jeszcze nie ujelo. 

W zwia/.ku t tern wyszło na jaw, te u l Tkacko, 
znajdująca sie na zachodniej stronie miasta często 
bywa odwiedzana przez złodziei, którzy dobicrajt 
sie do n u r • . k . n i ludzkich bqdż to w nocy badź też 
nawet w daień. Oto do mieszkania p. Dąbrowskich 

DWA pokoje ł kuchnia od zaraz do 
najęcia. Lipowa 32. 

wy-

dv 

pray ul. TkackeJ Nr. 16 dwukrotne dobierali ^ 
złodzieje 1 przez balkon usiłowali 

WEDRZEĆ t i e DO MIESZKANIA. 

Bandyci najspokojniej wyszukali drabinę, znajd 
c« ale w posesji togoł domu, która dostali 

jdujH 
alf « 

balkon. Następnie wygnietli szybę w oknie i 
zabierali TIF do grabieży, kiedy zauważyła Ich I 
spodyni domu i spłoszyła. W godzinę później pr<^ 
wfpomniany dom zajechała taktówka, która tatr*? 
mała sle akurat pod oknami p. Dabrowskii h. B? 
to wspólnicy włamywaczy, którzy po dokoiinijj 
„robocie" autem pragnęli uciec wraz a łupem. *1 
wszczęty alarm sąsiadów zorjentowanych w tyfjfi 
cji. auto umknęło w nieznanym kierunku i /einr 
bez śladu. 

Wypadki te najdoskonalej cbyba świadczą, 
konieczności wystawienia posterunków policyjnt1 

na peryferjach miasta. 
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!! C h o r z y na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i . 
S U P T U B Z , Jako tez kalectwa nU wolno zaniedbywać, gdy* akuUu dla 
lycia ludzkiego s« bardzo niebezpieczne. Ruptura a taje alt wielka Jak 
głowa ludzka 1 konewka spowodować mote śmiertelne powikłania klatkowe. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczna gumowe mojej metody usu
wają radykalnie najnlebezplecz uiejase 1 najcaatarzalez* ruptury-
u mesesyin, kobiet 1 dzieci Na skrzywienie kręgosłupa, przeciw two
rzeniu ale garbów t gruźlicy, leczn. gorsety ortopedyczne. Dla akrzywlo-
nych ndg I płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczne ręce 
I nogL 

świadectwa pochwalne wystawili proŁ untwersyt: ProŁ dr. B. Baraca. 
prof. dr. J. Marischler, prof. dr. B. KletanowakJ. 

Spec . 1. RAPAPORT o r t o p . no L w o w a . 
Ł ó d f , n l . W ó l c z a ń a k a N r . 1 0 , f r o n t p a r t e r t a l . 2 2 1 - 7 7 

Przyjmuje od 8—1 1 od 8—7. UW A G A : Osobiste n wlenie ale chorych Jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

PODZIĘKO W A N I Ł 

W. Panu Speci aliści* Dyrektorowi J. R A P A P O R T O W I dziakaj* serdecznie za 
wyratowaaie no|cgo dziecka Z cięśkiego kalectwa i aiedowładu (pnrall łu) nóg t powodu 
skrzywienia kręgosłupa i bolącego, ropnego garbu przez założenie spccjaln.ge leeznicz. 
go gorsetu or top.dy.zo.go wedle Jago metody. Dziecko nasze e icp ia ło ogromnie z po
wodu aoszania skamieniałych opatrunków gipsowych, sporza.dzeaych po szpitalach. Dziec
ko nasze Jest obecnie zdrowe i chodzi prosto I I 

S n k l a r o w l e . i 
• l i w l ę k o w y K i n o t e a t r 
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W daleki świat 
"Ylalki f i lm krajoznawczy s aajpiękn. 

zakątków świata, 
f a a z ą t . k o godz. 4, w soboty, 

e i a d i i c l * i świata o g. 12. 

Dziś premiera! B A N I T A 
Wstrząsa ący d rama t w s łoneczne j K a l i f o r n j i i Meksy- M a r v A c t n r w ' ° ' 
k u , pe łen s e n t j m e u t u i n ie lod j l . W ro lach gł. s łodku Y r M W « śn iana Marion Mixon 

B a f M Tf NN m «rgt — t o w i e l k i d rama t k o b i e t y . . 
- c % . V% M. M. J*LL — to t r i u m f miłośoi i poświecenia., 

i dawno niewidziany 

Richard Barthelmess 

Jednodniowa -wycieczka do Warsza^. 
Tutejszy oddział Wagons . Lita Cook orgso"" 

je w najbliższy czwartek dnia 28 bm. jednodnl"" 
wycieczkę do Warszawy. 

Wyjazd nastąpi w godzinach porannych, P°w ' 
w godzinach wieczorowych. 

Bilety nabyć można w tutejszym oddziale Wał* 
Lita Cook (Piotrkowska 64) od gods. 9 do !"• " 
od is «y "* 
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Wzrastająca plaga Ameryki. B H B H H 
Młodzi włóczędzy. 
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Nowy Jork, we wrześniu. 
U oczekiwuniu błogosławionych skut

ków nowych zarządzeń w celu zwalczania 
kryzysu, Stany Zjednoczone podjąć mu
siały walkę — obok walki z bezrobociem — 
ze wzrastającem ciągle włóczęgostwem. 

Wszystkie miasta Stanów rejestruje zna
czne ilości przeciągających przez nie włó 
częgów; w ośrodkach takich jak Kansas 
City, w punkcie łączącym Wschód i Za
chód, przechodzi około 700 włóczęgów 
dziennie. Wśród nich mało lub 

wcale niema bezrobotnych 
W sensie właściwym tejfo słowa — praca stu 
ła się przywilejem, którego ci nieszczęśli
wi nie znają. 

Większość młodych ludzi, którzy stali 
się koczownikami, pochodzi z dobrych i 
Uczciwych rodzin- Wskutek krachu zmuszę 
ni oni byl i do przerwania studjów i szuka
nia pilicy. Po daremnych staraniach — 
pchani obudzonym nagle instynktem odzie 
dziczonym po przodkach kolonistach — ru 
Myli w drogę. 
* Często całe rodziny opuszczają dom, za 

który 
komorne oddawna jest niepłacone. 

aby rozpocząć tułaczkę. Potem rodzimi ta 
ka osiedla się w j cdn jm z nędznych obo
lów, złożonych z drewnianych bud i bara 
ków, jakie istnieją np. wokół Kansas City, 
t>» opustoszałym stepie. 

Ale prawdziwym koczownikiem, tlikim, 
który nabiera gustu do egzystencji bez wic 
l i i stałego oparcia, jest młodzieniec poni 
'• i 20 lat. Drogi, w którą udaje się sam 
lub z jednym, dwoma towarzyszami, nic 
odbywa jedynie pieszo. W ślizguje się on 
ha dworzec kolejowy przedostaje przez 
tor i wskakuje do pustego wagonu towa
rowego, który uwozi go o 200—300 k im. 
dalej. 

Urzędnicy kolejowi są pobłażliwi 
od czasu kryzysu. Podczas latu duchy po 
ciągów osobowych zajęte są przez wyciąg
nięte ciała ludzkie, które silniejszy 
Wstrząs z r z u t u często na tor. W okresie 
adlku miesięcy jedno z towarzystw kolejo 
Wych 

zanotowało 50 zabitych 
i praeszło stu rannych. P o przebyciu bez 
przeszkód 500 kilometrów młody włóczęga 
inajduje się w nicznanem mieście. Czy 
jest mu tam lepiej? Nic, ale woli być tu, 
H i * tam gdzie zna już warunki bytu-

Inatynkt wędrówki pchu go do dalszej 
tułaczki po ogromnych obszarach Stanów, 
najbardziej zaś pociąga go Południe, gdzie 
W łagodnym klimacie łatwiej jest wyżyć-

Jakżeż przedstawili się przyszłość tych 
*ykolejeńców? Czynniki państwowe i spo 
teesne obawiają się poważnie o ich los. 
Wśród odcisków daktyloskopijnych, zebra
nych przez Państwowe Biuro Śledcze, 39 

firoc. należało do młodych ludzi poniżej 
at 24 a pruwie jedna piątj^ wszystkich 

Ucztowanych za przestępstwa liczyła od 19 
do 22 la*. 

Opieka społeczna, kierowana przez pry 
Watne instytucje dobroczynne, czyni duże 
l/ysiłki, celem Hipobieżenia złu-

Z jej inic/ i tywy i z je j pomocą wielu mło 
•łych włóczęgów inalazło dom rodzinny po 
la własną rodziną. Statystyki notują 

wzrost adoptacji o 25 proc. Towarzystwo 
, C h i l d Welfare League ot America'' po 
większyło liczbę swych młodych pensjoi.ur-
juszy o około 50 proc. Ale wszystko to 

jest kroplą w morzu. 
Wszystkie drogi młodych włóczęgów wio 

dą do New Jorku. To też w stolicy w USA 
problem włóczęgostwa przedstawia się mo 
żc najostrzej. Dzięki inicjatywie Al Smit
h a , byłego gubernatora New Jorku, pod 
jęto wysiłki, celem zaradzenia włóczęgo 
stwu. 

Przy ulicy 22-ej w New Jorku funkcjo 
ouje t- zw. Boys Office, do którego zgłasza 
k «ę 

setki młodych chłopców 
o pomoc i opiekę- Biuro próbuje rzeczy 
trudniejszej od udzieleniu i m dachu nad 
głową i środków żywności — próbują dać 
im pracę. 

Sprawa włóczęgostwa łączy się ściśle ze 
wszystkiemi bolączkami życia Stanów Zje 
dnoczonych, wynikłemi z pogorszenia wa
runków ekonomicznych i ostrego kryzysu. 

Szybkość je j rozwiązania, której doma-
gu się doniosła kwestja i grożące dalsze je j 
konsekwencje, zależy od ogólnego polepsze
nia się sytuacji. 

M-

„Podę ii majątek proboszcza. 
Świetna zabawa d z i e c a . 

W jednej wiosce kolo Denain w pól 
nocnej Francj i zdarzy! się tamtejszemu 
proboszczowi Gunebeau fatalny w y p a 
dek. 

W czasie jego przeprowadzki do in 
nej miejscowości, dzieci wesz ły do o-
pustoszałego prezbi ter ium i tam znala
z ły torby z papierami wartościowetni 
na łączną sumę 

47.000 f ranków. 
Obrazki spodobały się dzieciom i cały 

ten majątek zabrały do domu. gdzie za 
częły ciąć nożycami obligacje i akcje, 
robiąc sobie z nich zabawki . Rodzice 
też nie zdawal i sobie sprawy, jaką war 
tość przedstawiają te papiery i pozwą 
lal i dzieciom robić, co im się podoba 

Gdy wkońcu zorientowano się w sy 
tuacji. by ło już zapóźno. Majątek rucha 
my proboszcza zamieni! się na statecz
k i , samolociki i inne zabawki dziecin
ne. 

Motylê  zadusiły węża. 
N i e z w y k ł y w y s t ę p o s z u s t ó w . 

Wędrówka biskupa. 

Biskup Winchesteru w Anglji dr. Garbelt wybrał się na pieszą wizytację 
swej diecezji, badając naocznie życie powierzonych sobie dtecezjan. 

Krwawe plamy na ubraniu 
zdradziły mordercę ojca. 

Morderca handlarza, którego zna
leziono zamordowanego ko ło składu wę 
gla w Wilmersdorfie, dostał się w rę
ce policji. Mordercą jest własny syn han 
dlarza, W i l l y Splinter, młody złodziej, 
k tóry oddawna 

żył w niezgodzie z ojcem. 
Na ślad mordercy naprowadził pobicję 
pewien właściciel t raf ik i w Wilmersdor
fie. Wi l l y Splinter kupował u ntet^o 
papierosy i wbrew swojej naturze był 
ogromnie przygnębiony. Traf ikant zau
ważył jednocześnie na ubraniu młodego 
Splintera k i lka krwawych plam. 

Ponieważ Splinter znik ł bez śladu, 
policja zarządziła obławę w dzielnicy 
placu Aleksandra w Berlinie. Wi l ly . roz 
poznany przez policjantów, przyznał się 
do zbrodni. Zadłużony po uszy prosił 

ojca o pomoc, ale oc iec odmówił mu. 
W krytycznym dniu oczekiwał ojca 

w dflmu Ojciec Wrócił bardzo późno i 
nie wiedząc nic o obecności syna, 

umieścił swój samochód w garażu. 
Potem zaczął liczyć zysk dzienny. 
Wtedy to ukry ty W i l l y rzucił się na 
ojca, aby mu zabrać pieniądze. Ojciec, 
k tóry w ciemnościach nie poznał sy
na, chwyci ł butelkę, rtojącą na stole... 
Wówczas syn wyrwał ojcu z rąk butel
kę i rozbił ją na jego głowie. Kiedy 
ojciec wciąż się broni ł , syn oddał do 
niego k i lka strzałów rewolwerowych i 
zawlókł poza garaż, ?kąd \vvmknął się. 
zanim przybył strażnik zaalarmowany 
krzykami starca. W i l l y Splinter oświad
czy*, że nie posiodo ż:dn?go spólnika, 
ąle polic a prowadzi w tym k ierunku e-
nergiczne śledztwo. 

Prasa amerykańska cytuje wypa
dek n iebywale wyraf inowanego t r icku 
oszukańczego. Niejaki Jonathan Wal te r 
smith D a w i d po rzekomym powrocie z 
Brazy l j i , gdzie miał polować na moty
le, k tó rych jest namiętnym zbieraczem, 
opowiadał niestworzone historie o tem, 
co widz ia ł . Między innemi tw ierdz i ł , że 
widział , jak moty le zabi ły gigantyczne 
go węża-boa. Korzystając z długiego 
snu gada, t rwającego nieraz ki lka t y 
godni po obfi tej uczcie, w y b r a ł y sobie 
one schronienie w otwar te j jego pasz
czy, powodując nabrzmienie na języku, 

k tóre zadusiło po twora . 
Jedno z pism chicagoskich opubli

kowało te brednie i wówczas znalazł 

się niejaki Sammy Sikoar Meyer , któ 
ry napisał list do redakcj i , że t o nie
prawda. Kolekcjoner mo ty l i stanął w 
obronie swojego honoru i of iarował 
1000 do larów temu, k to mu dowiedzie, 

że nie ma słuszności. 
Sammy Sikoar przy ją ł zakład i tak p J 
k ie rowa ł sprawą, że znaleźl i się l Lzn i 
inni ochotnicy, k tó rzy dołączyl i się do 
zakładu, wpłacając większe i m n e j -
sze sumy ca jego ręce. 

W ki lka dni później obaj wspólnicy 
znikl i , jak się okazało nie w t y m celu, 
żeby łapać moty le , ale żeby zabezpie
czyć 14.000 dolarów, które w oszukań
czy ten sposób zainkasowali od naiw
nych. 

Karabiny w skrzyniach, H 
' Podejrzany ładunek jachtu. 

- x x » -

Południowa Francja Htalarmowana jest | 
pogłoską, jakoby w Nicy i Cannes znajdo
wały się tajne składy karabiuów maszyno 
wych i ręcznych, przeznaczonych diti ma 
rokańskich Arabów. 

Pogłoska ta jednak nie jest bezpo Istaw-
ną i już w związku z nią przeprowadzono 
rewizj? w mieszkaniach trzech Rosjan: 
hrabiego Taticzefi oftiz niejakiego Liankof-
fa- Poszukiwania te dęły jednak 

rezultat negatywny. 
Największe jedynak podejrzenia wzbu

dza niejaki Martiner de Las Rivas na yach 
cie, którego miały być transporty przez 
morze Śródziemne dokonywane. Jednak 
od roku blisko p. de Las Rivas znikł z 
przed oczu policji na skutek ciekawego i 
zastanawiającego incydentu. 

Otóż przy tiMnsporcie skrzyń z bronią 
na yachcie zajęci byli robotnicy, którzy 
nic zdawali sobie sprawy z zawartości 

V aftiaW~ - Ł lś t . - i - afa» ' ' * 

liermctyczmie zamkniętych pak 
i nigdy się i.'id tem specjalnie nie zastana 
wiali-Sytuacja ta jednak i ich zainteresowa 
nie uległo radykalnej zmianie, kiedy pewne 
go dniu holując taką skrzynię na pokład na 
skutek nieostrożności tiptiśdM Jn pobli 
tką skałę. 

Jakież było ich zdumienie, kiedy ze 
złamanych desek skrzyni wysypały się... ka 
rahiny. 

Podobieństwo tej skrzyni do wszyst-
; kich innych od długiego czasu ładowanych 
j i u yacht p. de Las Rivas naprowadziło ich 
: na refleksję, że i zawartość jest identycz-

na, 
Ws-'c]kie tłumaczenia zatem, że są to 

przygotowania do wielkiej ekspedycji my
śliwskiej nie wiele im przemówiły do prze
konaniu, 

Wolel i natomiast zainteresować wprawy 
policję, nuskutek czego yacht i jego właści 
ciel w przyspieszonem tempie znikl i Może 
pojechał swoją złość wywrzeć nu fabrykan
tach skrzyń, którzy przy ich fabrvkncji 
nie przewidzieli, że przy takich podej
rzanych transportach mu--.: być p r 'sroto 
wane na odporność nawet wobec skal, 

U m i e r a j ą c y k r ó l b r o n i . 

Sir Basil Zacharów, który na uo ta w ach 
broni dorobił się miljardów, zachorował 
ciężko w swoim zamku Pontotse (Fran

cja). Zacharów liczy s3 lata 
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Janek jednak z siłą rozwar ł je spo I 
w T O t t - m a z ust iego wydar ł się groźny" 
charkot. niby pełen oburzenia protest, 
że ktoś ośmiela się zasłaniać mu ostat-
tife sceny wizj i . 

Zbl iżyła s i f i gospodyni, chcąc po
móc przyjaciółce. Ale Rozmach ujął 
icj rękę obejmującą gromnicę i począł 
Dodnosić do »wcj twarzy . 

Listaoiły wówczas rozumiejąc że 
i fe życzy sobie. bv mu przeszkadzano. 

Nacie ktoś zapukał energicznie. 

Kobiety odwróc i ły się gwał townie. 
Wrażenie ostalnich chwi l Rozmacha by 
ło tak silne, s t wystraszone spodzfewa 
ł v się w tem pukaniu zapowiedzi nad
chodzącej śmierci lub czegoś, więcej 
leszcze niesamowitego. Tymczasem 
Q0"*wi r t w o r z y ł y się z trzaskiem i uka
zała sie w nigb wynędzniała z bladem 
oWczem postać Hani. Miarą jej w y 
elądu bv la okoliczność, że gospodyni 
tnimo poznania jej od pferwszei chwil i* 
nie kwapi ła s i t z powitaniem. Myślała 
bowiem że mt przed sobą ducha. 

Hania objęła spojrzeniem scenę roz 
grywająca sie w pokoju. Wyg ląd Janka 
i gromnica w iego reku powiedziały j t j 

\vszvstko. Z okrzyk iem bólu, rzuciła sic 
do ukochanego. 

— Janku na Boga, co z tobą? Co w y 
tu robicie? — zwróci ła sic do kobifci 
klęczących wokoło. — Czyście powar
i o w a ł y ! Przecież widzicie, że on żyje 
i żyć będzie! 

Si lnym a przeraź l iwym tonem głosu 
usiłowała przemóc okropny lęk, k tóry 
wdar ! sic do serca, na widolk nędznej 
twarzy i wpadniętych a bezmiernie po
szerzonych oczu Janka. 

Natychmiast zcasila gromnicę ocŁtzu 
cajac ją z gniewem. Umierający patrzą? 
na nią. n;e rozumiejąc cdizie kończy się 
wizja a zaczyna prawda. 

N iezwyk ły okrzyk Hani, przeniknął 
całe jego jestestwo. Wvda!o mu sie. ja 
kobv przemocą wezwał go ktoś do po
wro tu , z dalekiej drogi, którą coraz bar 
dziej oddalał sie w nieznane. A wstrząs 
ten by ł tak silny, że nagromadzona w 
gardle i krtani flegma, została gwałtow
nie wyrzucona przez usta. Chory uczul 
głęboką ulgę j chociaż z trudem, ale 
przecież mógł oddychać. Owa poprawa 
wlyneła dodatnio na cały duszący się 
już organizm. Naturalnie mfała ograni

czony czas: parę godzin najwyżej, ale 
iwzez to właśnie ostatnie chwiie stały 
sie mniej okropne. Wizje ustąpiły a oczy 
poi ły sie radością widzenia nad wszy
stko ukochanej kobiety... 

Jakże czuł sie szczęśl iwy! 

Hania usunęła natychmiast w y r z u 
cona flegmę' nie raogła iednaR zatrzy
mać wazttiego strumyka k rw i . k tó ry 
zaraz zaczą! sączyć się z ust. Gwałtow
ny wstrząs spowodował krwotok, na 
szczęście lekki , k tó ry ustał po ki lku 
minutach. Hania przerażona zrazu, wi-
d'ząc dobroczynny w p ł y w iaki w y w i e 
rała na chorego przypadła do jego w y 
chudłej reki i najczulszemi s łowami za
częła wzywać go do żvcia 

Janek, k tóry w pierwszej chwi l i 
wziął ją za zjawę, podniósł się usłyszaw
szy jej głos — drugą ręka i położył ją na 
jej g łowie uśmiechając sie radośnie. 

Nic pyta ł jei skąd sie wzięła, ani jak 
cie wyra towa ła . Czuł sie przy niej do
brze f nic go poza nią nie obchodziło, 
ani też nie interesowało. 

Hania jednak, klęcząc u iego łóżka, 
zaczęła mu opowiadać wszystko co za
szło od chwi l i oberwania się chmury. 

— W ten dzień okropny, siedziałyś
my z mamą f rozmawiałyśmy o tobie. 
Rozszalała się burza, która początkowo 
nie zrobiła na nas większego wrażenia. 
Gdy jednak potoki w o d y zaczęły zale
wać nasze izdebki, owładnął mną okrop 
r.v lęk. Uklękłam przerażona, modląc 
sie gorąco. Wnet jednak zerwałam się: 
woda wdar ła sie do mieszkania. W i 
dząc, że podnosi sie coraz wvże j , zde

cydowałyśmy sie przenieść na strych. 1 
lam nie by ło lepiej. Strugi deszczu wzie 
ra ły sie przez niewidziaJne pierwej 
szczeliny j przez okienka. Krzepi łyśmy 
s;e nadzieją, że przecież musi przyjść 
kies nieszczęścia, za/wierucha ustanie, 
— to sie osuszymy. 

Wyczek iwa łyśmy napróżno... 
Wkró tce dobiegł nas odgłos dziwne

go szumu, zawy ł gwa ł towny wicher i 
dom ruszył z miejsca. 

Spodziewając sie szybkiego koń
ca, zaczęłyśmy modlić się gorąco. 

— Jak długo t rwa ła nasza podróż, 
nie potraf i łabym określić. Próbowałyś
my myśleć o ratunku, krzyczałyśmy 
ale bez skutku. Zalew wody , spowodo
wany, oberwaniem chmury, sfolgował, 
ale deszcz w dalszym ciągu padał. Zależ 
nie od kierunku w ia t ru słychać go by
ło silniej f słabiej, jednak bez przerwy. 

— Ciemność nieprzebyta nie pozwo 
Ida zorientować sie w położeniu. 

— Nagle gwa ł towny wstrząs obalił 
nas na podłogę. Dom nasz uderzył o ol 
brzymi dąb i rozlbił się. Uczepiłam się 
kurczowo gałęzi, nawołując matk i . Od 
powiedział m i szum wody i plusk spa
dających kropl i . 

Opowiadając to, łkała biedna dziew
czyna, rozpaczliwie, a słuchające kobie
ty pochlipywały głośno. Odżyły znów 
niedawno przeżyte straszne chwile 

— Na tem drzewie zostałam do świ
tu. Kiedy się rozwidniło zobaczyłam, że 
niedaleko znajdują się chaty, zalane 
wprawdzie do połowy a mogące dać 
bezpieczne schronienie na strychach. 
Umiejąc pływać dostałam sie do jedne

go z nich i resztę pamiętam jak przei 
mgłę. Przytomność, odzyskałam dopie
ro w szpitalu w obcem mieście. Prze
szłam podobno zapalenie płuc i mózgu. 
K t o mnie tam dowiózł nie wiem. Nie 
mogłam też przypomnieć sobie k im je
stem, ani jak się nazywam. 

— Żebyś ty wiedział Janku jakie to 
śmieszne. Budzę się. Widzę lekarzy, za
konnice, ale nie zdaję sobie sprawy kto 
oni, a co gorsza nie jestem w stanie po
jąć, co tu robię i wogóle k t o to jest ten 
,.ja", leżący na łóżku. Tak było aż dc 
ubiegłego tygodnia. Wreszcie pamięć 
wróci ła powol i , a z nią przyszła i po
prawa i chęć do życia. Równocześnie do 
wiedziałam się jak długo przebywam w 
szpitalu i wtedy uzmysłowiłam sobie 
twoje oczekiwanie \ niepokoi — Jank i ; 1 

Podniecona wrażeniami a mocno jeszcze 
osłabiona dziewczyna, wpadła wieczo 
rem w stan podgorączkowy. Mówi ła 
więc dużo i głośno nie dbając o otocze
nie. Chwilami robiła wrażenie umysło
wo chorej nawet, gdyż z niewiadome
go powodu okazywała wesołość nie 
zwracając zupełnie uwagi na Janka, 
k tóry gasł wolno, jak lampa niepodsyca 
na... 

Hanka tuląc się do iego ręki szeptn-
ła o miło?'ci, o szczęściu k tóre ich cze
ka, a Janek w milczeniu słuchał i uś
miechał się smutnie Wreszcie gładząc 
ją po kochanej rozpalonej teraz głowinie 
wyszeptał-

Zapóźno Haniu, zapóźno! 
To by ł y ostatnie słowa Janka Roz

macha. 
Koniec. 
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W B * « W pogłoskom, powtórzonym i w 
prasie, jukoby W najbliższym sezonie Mie-

' :-I.<V. II Ćwiklińska niemiuła być w zespo 
te teatrów dyr. Krzywoazewskiego — gwiu-
zda •>•:.. , komcdji — po powrocie przed 
pain dniami z urlopu — finalizuje obecnie 
pertraktacje kontraktowe z b. teatrami 
miejsk-cmi i w dalszym ciągu będzie ozdo 
\tą iclł personelu artystycznego. 

* * * 
Teatr • Studio Ireny Solskiej (na Żoli 

borztu występuje z niezwykle ciekawa 
p;emj<'ią, którą będzie widowisko wesel
ne „Gody" w układzie Leona Schillera, w 
reżysirji Kdmunda Wiercińskiego, w opra 
wie scenicznej M. Żurawskiego, widowi 
•ko przygotowywano blisko 2 miesiące. 
..Gody' stanowią syntez; misterjum wesel 
nogo, jakie przechowała kultura ludu i 
zabierają wiele, całkiem nieznanych no
wych i ciekawych momentów obrzędo
wych. Inscenizacja ,,Godów" ttuktuje 
obrzęd weselny juko misterjum rodzinne-
Kierowniczka teitru czysty dochód z ,,Go 
dów" przeznaczyła na fundusz Żwirk i 
i Wigury. 

* * * 
Wydział opieki społecznej zarządu 

miejskiego opracował projekt budżetu 
pierwszego domu pracy przymusowej w Wur 
vaawie, który iniracić się. będzie przy ul-
Przebieg B, oraz projekt regulaminu tego 
domu. Przystosowanie domiu przy ul . Prze
bieg do nowych zadań, postępuje szybko-
Roboty są na ukończeniu. 

Na 1000 mieszkańców w r. 1930 przypa
dało urodzeń 19.6, zgonów 12-7, przyrost 
naturalny stanowił 6.9; w roku 1931 było 
urodzeń 16.3, zgonów 119, przyrost natu 
rnlny wynosił 4-5; w r. 1932 urodzeń 14, 
zgonów 12 na 1.000 mieszkańców, przyrost 
naturalny 2. 

Dowodem wielkiego roztargnienia 
mieszkańców Warszawy mogą służyć nas tę 
pującj dane: pasażerowie pozostawili w 
Wagonach tramwajowych w ciągu ostatnie
go roku sprawozdawczego, to jeat od kwiet 
in. i 1932 roku do 1-go kwietnia 1933 r. 5.566 
(w poprzednim roku 5.374) różnych przed 
miotów, z których 2-146 ( 2.056) zwrócono 
dzięki zgłoszeniu się właścicieli i udowod 
nieniu przez nich tytułu własności, wzglę 
duie na podstawia adresów znalezionych 
przy zostawionych przedmiotach. Między 
in. pozostawiono 6.295 zł. 1 gr, gotówką 
(w r. z, 7,490 zł, 10 gr, ) , z czego zdołano 
twrócić 4.058 zł. 11 gr. (5,142 «ł, 88 gr,), 

* • * 
Niesłabnącem powodzeniem cieszy się 

popularny kabaret literaoki „Nowy Momui'-' 
Co wieczór w pięknych salach ,,Oazy" /.bu
ra się nujlepsza publiczność, by w a Im osie 
r'<- niefrasobliwej, a kulturalnej zabawy 
•pędzić kilka godzin w dobranem towarzy 
•twie. W oataUiim programie tej sympu 
tycznej scenki święcą triumfy pp. Nina 
Kulczycka, Dusia Sozonowicz, Leo Fuks i 
Jedynaki z Kozia rak im, a pełną werwy i 
humoru komferensjerką jest Basia Gilew-
aka-

KRATECZKI. 

ROZBITA GŁOWA BARANA. 
M M M M — i ^ — Nowy system inkasa 

Pisanie o pogodzie jest dzisiaj naj-
zdradliwszym, najniebezpieczniejszym 
tematem. Jeśli napiszę: znowu jest cie
pło, słoneczko świeci, drzewka ziele
nią się — to akuratnie wtedy, gdy czy 
lelnik to będzie ozytał, zacznie padać 
deszcz, zrobi się zimno i czytelnik po
wie wówczas: ale łże drań. Jeśli znowu 
napiszę, że pada derzcz i jest zimno, a 

jutro, gdy czytelnik będzie to czytał, 
zrobi się ładnie, znowu będzie miał do 
mnie pretensje, tak jakgdybym to ja był 
Pimem i ustalał pogodę. 

Faktem jest jedno: jeśli ostatnio wy
pogodziło się, to dlatego ty lko, że u-
rzędnikom było przyjemnie i aby się nie 
mar twi l i , że pieniądze przeznaczone na 
wc;;iel oddali na pożyczkę narodową. 
Wszystko w naturze ma swój cel i sens. 
Dlaczego ja mam ty lu wierzycieli? Abym 
wiedział, że życie nie jest romansem 
chociaż w życiu zdarzają się romanse. 

Ludzie np. nie zastanawiają się za
pewne wcale nad tem, poco sa na świe
cie np. manikurzystki? Naiwrfym wyda
je się, że poto, aby ludzie miel i ładne 
ręce, w rzeczywistości zaś raaniku-

rzystka jest to złośliwa istota obcina
jąca człowiekowi paznogcie, aby się po
tem, biedaczek, nie miał czem drapać. 
Nie każdy również zdaje sobie sprawę 
z powodów, dla których otwiera się 
instytucje finansowe. Ten i ów sądzi, że 
to dla ułatwienia ludziom żyeia, a tym
czasem dlatego, aby ktoś otrzymał po
sadę dyrektora. 

Jeśli ktoś nazywa się np. Baran, 
jak bohater dzisiejszej historj i , to nie-
dlatego, aby ktoś myślał, że jest to 
przypadek, ty lko dlatego, że nazwisko 
daje człowiekowi pewne stałe, niezależ
ne od naszej wol i cechy, 1 aby udo
wodnić, że Baran pozwala ze sobą po
stępować jak z btranenu, Wj.adomj( 
przecież, że z człowiekiem, k tóry się 
nazywa Tygrys, Lew czy choćby Słoń 
będziemy się l iczyl i i nie pozwolimy na 
znieważenie go .kiedy tymczasem z Bara 
nem nie trzeba sobie robić wielk ie j fa-
tygi.. 

Tak właśnie rozmyślał Zygmunt Jó
zefiak. Ten człowiek by ł na eiebie zły 
z dwóch powodów: Dlatego, że kiedyś 
on, Józefiak, pozwoli ł się naciągnąć 
Baranowi na pożyczkę 98 złotych, a na
stępnie dlatego także, że Baran, jeśli 

rai o ścisłość chodzi, owych 9S złotych 
'oddać nie chciał. 

Może zresztą i nłe miał, a chciał, 
może miał a nłe chciał, k to tam Barana 
wie, faktem jest jednak, że nie oddawał 
Józefiak początkowo próbował łagodnie 
i serdecznie. 

— M ó j panie Baran — mawiał od 
daj już pan te forsę, pók i grzecznie pro
szę, bo jak nie, to pana tak zamaluje 
w cynadry, że z pana befsztyczek po 
tatarsku zrobię... 

Mimo tych grzecznych perswazyj Ba 
ran forsy nie oddał, .wobec czego Jó
zefiak uzbroił się w ładny kawałeczek 
żelaza, przyszedł do mieszkania Barana 
i rozpłatał mu główkę. Baran krwawiąc 
wzywał pomocy a Józefiak patrzał, co 
też wyleci z Baraniej głowy. 

Sąd Grodzki skazał Zygmunta Józe
fiaka na 50 zł. grzywny lub 10 dni a-
resztu. 

Jerzy Krzecki . 

Płomienna miłość leciwej panny 
do przebiegłego dorożkarza. 

Z Wi lna donoszą: j — Gotówbym z 
Do policj i zgłosiła się niejaka Anna 

Kufelska — panna nie pierwszej młodo
ści i opowiedziała następującą historię-

Całą młodość spędziła na służbie u 
starego kawalera. Pracodawca był z niej 
bardzo zadowolony i w testamencie 

zapisał jej 500 rubłf w złocie. 
W ki lka dni po spisaniu testamentu 

hojny pracodawca zmarł i biedna służą
ca nagle się zbogaciła. Pieniądze od
dała na przechowanie swej dobrej zna
jomej, której ufała więcej niż sobie. 

Znalazłszy się w posiadaniu posagu 
chociaż już niemłoda postanowiła po
myśleć o założeniu domowego ogniska. 

W tym czasie poznała Kufelska nie
jakiego Miłakowskiego, z zawodu do
rożkarza, k tóry odrazu zdobył serce 

leciwej panny. 
Zapłonęła do niego gorącym afektem. 
Mi łakowski chętnie się z nią spotykał, 
aż pewnego razu wysłuchawszy miłos
nych wynurzeń swei adoratorki , oświad
czył: 

Japonka z polskiem nazwiskiem 
n a s t a c j i p o g o t o w i a r a t u n k o w e g o . 

Z Wi lna donoszą 
Wczoraj wieczorem pogotowie ratun 

kowe po raz pierwszy za czas swego 
trzydziestoletniego istnienia udziel i ło 
pomocy lekarskiej Japonce, którą zmien
ne koleje lo tu sprowadziły aż do Wi lna. 

Do pogotowia dostarczył Japonkę z 
szeregiem obrażeń na twarzy i nogach 
posterunkowy policj i. Po udzieleniu ran 
nej pierwszej pomocy, sanitarjuaze do
wiedziel i się od niej następującej histo
r i i : 

Nazywa się Marja Pucko. Przed wie
loma laty w czasie pobytu we Włady-
wostoku, poznała młodego Polaka, ze
słanego przez władze rosyjskie na Sy
berię za działalność rewolucyjną. Przy
godna znajomość zamieniła się w mi
łość. Pobrali się. Podczas zawieruchy 

wojennej małżeństwo wędrowało z 
jednego kąta Rosji do drugiego, aż 
wreszcie po zawarciu pokoju z Polską, 
Pucko wraz z żoną przybył do Wi lna 
Niedawno Pucko zmarł, żona zaś pozo
stała 

bez stałych zarobków. 
Na propozycję jednego ze znajomych za
łożyła wraz z nim piwiarnię przy ulicy 
Zawalnej 51. 

Ostatni wspólnik chcąc pozbyć się 
Pućkowej począł ją prześladować i bić. 
Wczoraj wieczorem wynik ła miedzy ni
mi sprzeczka, w czas'e której Japonka 
zestala dotkl iwie pobita. Kres cwan-
turze położył* policja, która wojowni
czego restauretnra zatrzymała. 

Pućkowa przewieziona została do 
mieszkania. 

TTATIT KAMERALNY. 
„KOBIETA . W I N O . D A N C I N G " . 

Komedia ic 3 aktach Stefana Kiedrzyńtkiego. 

Ta komedja Kiedrzyń; kiego J.—I :<U walory, 
kim. - i , , nie starzej*,, jak: dobra i zręczna robota 
scenie/na i jej wyczucie, oraz takie, które jut po 
niewielu latach traej aktualność: djalogt tatyrjrrz. 
ne. Dzisiaj życie jut trochę inaczej wygląda, nit to 
jeszcze nie tak dawno zresztą, Kiecb/cyński N I M 
przedstawił w „Kobiccic-winie.dancingu". 

Te zastrzeżenia nie przeszkadzaj; jednak, te 
widownia bawiła sie doskonale, i te Teatr Popu-
lamy chwalebnie wystawia sztuki po lk i . , nie zra 
żując eie wynikajacetni stad często trudnościami. 

Koinedje Kiedrzynskiego wystawiono efektów, 
nie i starannie, podchodząc do niej ter jo i dając 
jej odpowiednia dekoracje. Z wykonawców pp. 
Winkler.flryniewiczowa i Winkler Mieczysław 
tworzyli doskonalą parę artystów. Na wysokości za
dania stanął p. Opaliński w roli Walenskiege. 

Wesołn komedja cieszyć dc będzie niewątpli
wie zatłużenem powodzeniem. 

St. 5. 

Likwidacja domu schadzek. 
Afera obyczajowa w Stryju. 

Ze Stryja dono«zą: 
Policja obyczajowa w Stryju ujawniła 

skandaliczną aferę obyczajową. Od jakie 
* w j BP* czasu mówion/fe..,. {A W StUJA* .JUflfaM 

dom schadzek. Po ilłt> /- | obserwacji 
udało się policji wykryć ten ,,przybytek 
rozkoszy", który mieścił rie w domu Ka
tarzyny Karp i j i Rozalj i Cioroch. Werbo 
wały one dziewczęta 

rzekomo do pracy, 
w rzeczywistości zaś cukłaniały je do upra 
wiania tajnego niertądu," przycz^m same 
wyszukiwały amantów, a przeważną część 
zarobków zgarniały <l.u siebie. 

( u i nimi ich padły ni- in- Anna Łopaca, 
Marja Sabat, które obie spólniczki wysyła 
ły na ulicę. Ponieważ okalały się skutki 
stosunków, stręczyciclki namówiły dziew 
częta do pozbycia się owoców zakażonej 
miłości, a zabiegów tych dokonać miała 
akuszerka C. — W aferę tę wmieszany też 
jest m. in- Wusyl Drukowic?. 

Sprawa ta wywołała wiele rozgłosu w 
Stryju. Mówią o ujawnieniu dalszych sen 
• "•••i na tem tle. 

RADJO-KĄCIK. 
KASZYN, środa. 

7.00 l-y^tial czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 7,05 Gimnastyka. 7,20 Płyty. 7,30 Dziennik 
poranny. 7,35 Płyty. 7,52 Chwilka gospodarstwa do. 
mowego. 7,55 Program na daień bkś.aey. 11,57 Sy-
gnat czasu. 12,05 ł'łyty. 12,25 Przegląd prasy po i . 
skiej. 12,3.1 Kom. meteor. 12,55 Dziennik połutlnio 
wy. 14.55 Płyty. 15.0S Wiadomości bieżące. 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksp. 15.15 Płyty. 15,25 Komu. 
nil..IR gospodarczy. 15.35 Płyty, 15,43 Skrzynka 
PKO. 16.00 Płyty. 17,00 Odczyt aktualny. 17.15 Kon 
cert solistów. 18,15 Transmisja ze Lwowa, 18,40 Mu 
/•' . . . lekka. 19.10 Przemówienie o . I 1 . . /-..-. .• Naro 
dowej", 19,20 Rozmaitości. 19,35 Pr. na dz. nattep 
ny. 19,40 Kwadrans literacki. 20.00 Skrzynko poczto 
wn rolnicza. 20,15 Transmisja s Konserwctorjuni 
Worsz. Koncert Stow. Dawnej Muzyki. W prti-rwie: 
Dziennik wieczorny. 22,00—22.25 Muzyka taneczna. 
22,25 Wiadomości sportowa. 22,35 Wiadomośrl 
meteor, dla komunlk. lotn. I komunik. polic. 22,40 
—23 00 D. c. muzyki tanecznej. 

tobą się ożenić, ale 
niestety jestem żonaty i żona nie chce 
mnie zwolnić. 

Oświadczenie Miłakowskiego podzi t 
łało na Kufelska b silnie. Jej piękne 
nadzieje nagle prysły. Doznany zawód 
nie ochłodził jednak jej uczucia do M i 
łakowskiego. 

Postanowiła walczyć o swe szczęście 
i w tym celu udała się do pewnego 
chiromanty wierząc, że potraf i on zna
leźć jej jakąś deskę ratunku. I znalazł. 
Pierwszym jego warunkiem by ły pienią
dze. Kufelska udała się po swój skarb 
do przyjaciółki i tutaj spotkał ją nowy 
zawód. Okazało się, iż znajoma zdąży
ła w międzyczasie 

przywłaszczyć sobie 100 rubl i . 
A le Kufelska nie interesowały w danej 
chwil i pieniądze. — Machnęła ręką i po-

I biegła do chiromanty. Widok złotych ru -
j bli rozwiązał mu język. Wysłuchawszy 

opowiadania chiromanta za grubszą o* 
płata dał jej ..zaczarowane zioła miłos
ne", któremi miała poczęstować Mi ła 
kowskiego aby pozyskać jego bezgra
niczną miłość. 

Po k i l ku dniach chiromanta dał jej 
jeszcze kolorowe nici czerwone, zielona 
i błękitne. Nici te miała Kufelska w cią 
gu określonego czasu wiązać w węzełk i 
i rozwiązywać. W ten sposób potraf i po
różnić Miłakowskiego z żoną, a jego 
przywiązać do siebie. 

Narazie zdawało się, iż rady chiro
manty odnoszą skutek. Mi łakowski zno
wu zaczął udawać zakochanego, zaś 
pewnego razu w czasie wizyty rzekł. 

— Obrzydło mł ukrywać się przed 
żoną. Chcę żyć ty lko z tobą i dlatego 
proponuję, abyś zapłaciła 

mojej żonie odstępne, 
a wówczas zwolni mię ona i zostaną 
przy tobie. Kupimy konia, bryczkę l 
będziemy szczęśliwi. 

Uradowana Kufelska zgodziła się na 
tę propozycję. — Następnego już dnia 
złożyła oficjalną wizytę Mi łekowskiej , 
k tóra przyjęła ja bardzo przychylnie. 
Kufelska przyznała się do swej mi ło
ści i do celu, k tó ry sprowadził ją do 
tonv ukochanego. 

Po długich pertraktacjach ,,transak
cja handlowa" została zawarta. M i ła -
kowska zgodziła się przyjąć! od K u -
felskiej ok. 200 rubl i w złocie a wza-
mian obiecała zwolnić swego me^a. 
Mi łakowski zaś otrzymał od Kufel*kiej 
pieniądze na kupno konia i bryczki . 

Tak pomyślne zakończenie całe) 
sprawy uświetniono ..zabawą" w miesz
kaniu Kufelskiej, gdzie oprócz M i łakow 
skiego była również iego żona, chiro
manta i parę ojób. — Pod koniec zaba
wy, kiedy goście mieli fuż dobrze W 
czubie, powstała bójka. Kufelska zosta
ła dotkl iwie pobita, chiromanta przezor
nie ulotni ł się. zaś Mi łakowski 

poszedł z żoną do domu. 
W ten sposób Kufelska została be* 

męża, bez domowego ogniska i bez 
pieniędzy, które tak lekkomyślnie roz
trwoni ła. Zorientowawszy się w sytuacji 
zgłosiła się do policj i. 

Obecnie akta sprawy, po ukończe
niu dochodzenia przesłane zostały do 
dyspozycji władz sądowych. 

M A i E l R O U S S O U . 

Doświadczenie. 
M i a ł nielicznych tylko przyjaciół, po* 

aiewoż w sprawach przyjaźni posiadał 
zdanie bardzo stanowcze. W oczach Ro
landa Beiaudy nie było nic wyżize^o i 
doskonalszego ponad przyjaźń. Nawet 
miłość! uważał tylko za przyjaźń intere
sowna,. D o przyjaciół swoich odnosił z 
nieskończonem oddaniem. Więcej jeszcze 
cierpiał i radował się wraz z nimi. T o też 
żadne nieszczęście w tym stopniu dotknąć 
go nie mogło, jak zdrada przyjaźni. 

D o ludzi, których kochał najbardziej, 
zaliczaj się równie* Francis Portrait. bo
gaty przemysłowiec, który w spadku po 
ojcu odebrał wielką fabrykę instrumentów 
precyzyjnych. By ł człowiekiem czarują
cym, pogodnego usposobienia, i żonatym 
z bogatą Angielka. 

Urodzony w Lyonie. Roland Berau 
dy bjrf właścicielem fabryki jedwabiu, a 
stan j fgo interesów pozwalał mu na pro 
wadzące dostatniego i urozmaiconego ży 
cia. Lubi ł prace — pierwszy zjawiał się 
w biurach swej fabryki i wychodził z 
nich ostami — ale głównie pociągało 
go żyde intelektualne: lektura, koncerty, 
teatr, s t u k i piękne — wszystko to zaj
mowało go w stopniu najwyższym. Po
nadto nie gardził rozkoszami gostrono-

micznanu. Ożenił sic z młoda dziewczy
na bs t posagu, lecz bardzo piękna i z 
doskonalej rodziny, córką słynnego kompo 
^ytora Leona Darbole, i kochał ia do sza 
leńst-łH. 

B v ł w gruncie rzeczy człowiekiem nad 
wTailwym — romantykiem, dla którego 

intencje więcej warte były od czynów, a 
marzenia posiadały znaczenie równe fale 
tom. 

Obie pary małżeńskie odwiedzały się 
często, razem bywały w towarzystwie, w 
teatrze i na kolacjach po widowiskach j 
Zwłaszcza jednak panowie utrzymywali 
dobre stosunki, gdyż biura Rolanda znaj 
dowały się niedaleko od fabryki Franci
sa. Ilekroć bawil i w podróży, jeden przy 
woził dla drugiego, podarunki — rzad
kie bibeloty, cenne książki, metyle dla 
usprawiedliwienia utartego zdania, głoszą 
cego, że „prezenty podtrzymują przy
jaźń" , ile z istotnego zadowolenia ze spra 
wienia drugiemu przyjemności. 

Pewnego dnia podczas rozmowy z 
teściem swym, kompozytorem Darb&Ic. 
Roland zauważył u niego uśmiech gorz
kiej ironii. 

— Dlaczego uśmiechasz się, ojcze? 
— zapytał. 

— Uśmiecham się, widząc ciebie tak 
młodym jeszcze. 

— I „tak młodym" znaczy właści
wie?... 

...Tak pełnym entuzjazmu, przypuść 
mv. 

— Nie doceniasz przyjaźni, jak w i 
dzę. 

— O c h ! tak? 
— A więc? 
— Ty l ko , że w naszych czasach nie 

bardzo wierzę w prawdziwą przyjaźń. 
— A co nazywasz „prawdziwą przy 

jaźnią*'? 
— Taka, dla której niema przyczy

ny ani wytłumaczenia. 
— Wyt łumacz sie bliżej... 
Kompozytor wv ia l z ust faikę, kiera 

stale trzymał w zębach, spojrzał Rolando 
wi w oczy i po dłuższem milczeniu, prze 
mówił. 

— Posłuchaj mnie dobrze, kochany 
Rolandzie. Z zapałem wychwalasz 
przede mną swą przyjaźń z Francisem 
Portrait. I ja także żywiłem ongi gorecą 
jwzyjazn dla uwielbionego kolegi. A l e 
życie nauczyło mnie jednej rzeczy: w na 
szych czasach przyjaźń istnieć może tylko 
pomiędzy ludźmi równymi sobie. 

— Co to znaczy? 
— Póki wasza sytuacja — zarówno 

moralna, jak i materialna — będzie w 
przybliżeniu jednakowa, póły i wasza 
przyjaźń będzie doskonała. Z chwilą, 
gdy naruszy się ta równowaga, zachwieje 
się też i przyjaźń. 

— Wyrażasz sie zagadkowo. 
— Zaraz mnie zrozumiesz. Jesteście 

przyjaciółmi i przyjaźń wasza utrzymuje 
się na doskonałym poziomie. Przypuść
my jednak, że spotka ciebie nieszczęście 
— przeżycie moralne: kompromitujący 
proces lub skandal. Natychmiast usuną 
się przyjaciele... 

— Jeżeli skandal wynika z naszej 
w i r y lub nieuczciwości, takie postępowa
nie jest zupełnie usprawiedliwione. 

— Nie chcę tego zapatrywania podda 
wać dył!kusji. Zaznaczę tylko, że pod 
tym względem miłość — miłość poprostu 
lub miłość macierzyńska czy też oicow-
ska, jest nierównie wyższa od przyjaźni. 
Człowiek upadły nie traci teso uczucia. 

— Jest to może właśnie dowód niż
szości uczucia, że miłość jest (lepa i nie
zdolna do bezstronnego n d u . 

— M ó j Rolandzie, byłoby to od bie
dy arg^Bęntern., gdyj?yśmy nie po_§jądali 

innego elementu owartościowania. który 
poprze moje zdanie: kwestja moterialni. 
Jesteś przekonany o czyjejś przyjaźni; 
spróbuj jednak w potrzebie prosić przyja 
riela o pieniądze, a zobaczysz co stanie 
się z wasza przyjaźnią. 

Roland chciał zaprotestować z obu
rzeniem, lecz kompozytor ciągnął: 

— Zresztą nie zawsze chodzi o pie
niądze. Jest to poprostu kwestia zachwia 
nia się równowagi — przestajecie być rów 
ni... to wszystko... 

Roland podskoczył, przejęty oburze
niem : 

— Bezzasadnie obrażasz mego przy 
jaciela! 

— Nie obrażam go wcale, ponieważ 
nie o nim mówię. Poprostu wyrażam o-
gólnikowe przypus? -enia. T y l k o od cie 
bie zależy, przekonać «ię. Powtarzam raz 
jeszcze: każda pro?ha o pieniądze naru
sza równowagę, wywołuje zachwianie się 
równości obopólnej. I choćby nawet u-
dzielono ci pożyczk'; musiałbyś odrazu za 
uważyć różnicę w stosunkach przyjaz
nych. 

Roland świadomy własnego zachowa 
ma w podobnym wypadku, powziął na
głe postanowienie. Zatelefonował do 
Francisa Portrait, a umówiwszy spotka

nie, zgłosił się do niego. 
Po przywitania, przybrawszy okolicz 

nościową minę, oświadczył mu. że znaj
duje sie na progu bankructwa, i zmuszony 
komplikacjami rodzmnemi, opuszcza Pa
ryż. 

— Opowiem ci to później szczegóło
wo. Narazie musze się usunąć z widowni 
dla odzyskania równowagi ducha i po
prawy interesów. 

Francis słuchał z uwagą 
— Otóż — ciągnął Roland — w t y m 

celu potrzeba mi jednak stu tysięcy 
franków, których narazie zrealizować 
nie mogę. 

— A więc? 
— A więc, mój stary, przychodź

cie prosić, żebyś mi je pożyczył. Od
dam ci, gdy poprawią się moje interesa. 

Francis powstał, a odwróciwszy się 
pod jakimś pozorem plecami do przy
jaciela, odpowiedział mu z zażenowa
n iem; 

— Mój drogi Rolandzie, przykro mi 
bardzo, lecz nie mogę zrobić ci tej przy 
sługi. Czasy są ciężkie, jak ci wiado
mo. I ja tak ie odczuwam kryzys. Nie 
mówiłem ci o tem, żeby ciebie nie 

martwić, ale zapewniam ciebie.... 
Roland wstał skolei, spojrzał daw

nemu przyjacielowi prosto w oczy ł 
rzekł jedno ty lko słowo: 

Żegnaj! 
Dwie godziny później przyniesiono 

dla pani Portrait wspaniałą wiązankę 
chryzantem wraz z listem dla jej męża. 
następującej treśoi: 

,,Nie powiedziałem ci prawdy. Inte
resa moje idą świetnie, i nie potrze
buję pieniędzy. Chciałem ty lko do
świadczyć wartości Twej przyjaźni. 
Stwierdzam, że dobrze się stało. Nie 
usuwam się z widowni Paryża, nato
miast Ciebie usuwam ze swego serca. 

Roland". 
Francis wzruszył ramionami i rzekł 

jedno ty lko słowo: 
— Oryginał! 8 ~ 
W duchu iednak czuł upokorzenie i 

wstvd, 

T jurg, H M . 
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\ln potem „ankiet. 
Piękne dni w Toruniu. 

Zakończonne zostały mistrzostwa j bywając prowadzenie (10:2). Jednak 
Polskie w koszykówkę męską i żeńską, 
rozegrane w Toruniu. 

W grach żeńskich zespół Ikape zdo
był poraź drugi zaszczytny ty tu ł ir.ji-
st iza Polski zwyciężając dwukrotnie 
Polonję (W-wa) i Cracovię. 

W grach męskich zespół Wojsko
wych zdobył drugie miejsce, 
przegrywając zupełnie niezasłużenie z 

Y M C Ą . z Krakowa. Mistrzem Polski zo
stała wobec tego Y M C A . Kraków, któ
ra przedstawia się naogół korzystnie 
pod względem fizycznym i dyspozycji 
strzałowej. 

Wyn ik i poszczególnych meczy przed 
stawiają się następująco: 

koszykówka żeńska 
Ikape — Polonją (Warszawa) 11:9. 

Spotkanie powyższe zostaje unieważnio 
nc spowodu protestu zespołu warszaw
skiego. Sędzia p, Fabuj z Krakowa. 

Polonia — Cracovia 19:11 (11:5). 
Zasłużone zwycięstwo Polonji, która gra 
jednak z rezerwą. Sędzia p. Kościelski. 

Ikape — Polonją 9:7 (6 :3). 
Naogół gra ciekawa przynosi zwycię
stwo łodziankom, które po przerwie 
grały ambitnie i zdobyły w ostatecz
ności zasłużone zwycięstwo. 

Sędzia p. Piotrowski z Krakowa. 
Ikape — Cracovia 19:8 (11:5). 

Łodzianki okazują się zespołem lep
szym pod każdym nieomal względem, 
to też zwycięstwo osiąga*ą bez więk
szego wys i łku. Na wysokości zadania 
stanęły Nowakowska, Gruszczyńska 
oraz Fi i ipiakówna i Holcgreberówna. Sę 
dzia p. Pokoszcwski z Warszawy. 

Koszykówka męska. 
WKS. — Polonia (W-wa) 34:20 (21 r9) 

Zespół łodzian gra tym razem b. dobrze. 
Zaletą ich były przedewszystkiem bojo-
wo<ć, energja i ambicja. Pokonani za
grali słabiej niż sie spodziewano. 

Sędziował p. Sikorski z Krakowa, 
YMCA. (Kraków) — Polonją 61:22 

(32:6). 
Mistrs Polski gra wspaniale, wobec sła
bego przeciwnika. Sędzia o. Łuchmiak. 

YMCA. - WKS. 42:32 (17:14,. 
Łodzianie ruszyli ambitnie do ataku zdo 

- / « M —7 - . 

zwycięzca dochodzi do głosu i zdobywa 
kosz za koszem. 

Po przerwie łodzianie wyprowadzeni 
z równowagi przez sędziego p. Fabrego 
z Krakowa grają słabiej. Sędzia usuwa 
z boiska Pilca i Żalasiewicza bez upom
nienia. Wobec tego zespół YMCA. od
nosi zwycięstwo nad rezerwowym skła
dem łodzian. 

Sędziował p. Fabry i Piotrowski z 
Krakowa — skandalicznie krzywdząc 
mocno łodzian. 

Zainteresowanie zawodami duże. 
Organizacje zawodów i przyjęcie wprost 
wspaniałe. Wraz z drużynami łódzkie-
mi wybrała się liczna wycieczka sym
patyków, która podczas gry dodawała 
im otuchy. 

Podajemy tabelki mistrzostrzw. 
Koszykówka żeńska. 

Gier Pkt . Stos. kosz. 

P o w a l n e m z e b r a n i u P . Z . H . L . 

1) Ikape 2 4 
2) Polonją 2 2 
3) Cracoyia 2 — 

Koszykówka męska, 
1) YMCA. 2 4 

28:15 
26:20 
19:38 

104:54 
66:63 
42:95 

UKS. 2 2 
3) Polon:a 2 — 
Na zakończenie zawodów odbył się 

bankiet, na k tó rym wręczono cenne 
nagrody. 

Zawody odbyły się podług najnow
szych przepisów. 

C I E K A W Y MF.CZ P I Ł K A R S K I " 
W STOL ICY . 

W niedzielę odbył się w Warszawie 
c iekawy mecz p i łkarsk i pomiędzy old
boyami Warszawiank i a Kolegjum Sę
dziów Pi łkarsk ich stol icy. 

W y g r a l i old-boye 8:2 (3:1), p rzy tem 
w drużynie tej wa lczy ł po raz p ierw
szy Ziemian, b y ł y iobrorica Leg l i . 
B ramk i dla Warszawiank i zdoby l i : Do 
mański i Jung po t r zy , a Wiśn iewsk i i 
Luksenburg — po jednej z karnego. 
Dla sędziów punkty zdobył — Roma
nowski — obie. 

W niedzielę odbyło się w Warsza
wie walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Hockey'a na Lodzie. Obrady 
t r w a ł y przeszło 14 godzin. 

W w y n i k u obrad — uchwalono no
w y regulamin spor towy. W y b o r y do 
nowych władz Związku da ły w y n i k i 
następujące: 

prezes — min. Jaroszyński. Wice
prezes — Gordz ia łkowski . Sekretarz— 
red. Szenajch. Skarbnik — Czernecki. 
Kapitan spor towy — p. Sachs. Członko 
wie zarządu: Matuszecki, Cichowicz, 
Czapl ick i , B ia łkowsk i i Sosnowski. 

Zebranie za jmowało się pozatem 
sprawą l ikwidacją działalności b. preze 
sa związku, Polakiewicza. By łego pre 
zesa oczyszczono z pewnej części za

rzutów, inne natomiast pretensje skie
rowano do rozpatrzenia Komisji Rewi 
zyjnej. 

W zawieszeniu pozostała nadal spra 
wa 50.000 z łotych długu, pozostawione 
go przez dawny zarząd. 

HIPPICZNE M I S T R Z O S T W A POLSKI . 
W Ł A Z I E N K A C H . 

W dniach 29 i 30 b. m. oraz 1 paź
dziernika odbędą się w Warszawie na 
torze hippicznym w Łazienkach dorocz 
ne zawody hippiczne o mistrzostwa 
Polski. 

Zawody organizuje Polski Zw. Jeź 
dziecki. Na starcie u j rzymy elitę na
szych jeźdźców. 

Sport w kilku słowach 
(—) W nadihndzaca niedziel; odbędą się w 

Lodzi następujące dalsze mecze o puhar ŁOZPN.u: 
nu boisku ŁKS.u przy Al . Unj i o godz, l l . e } : 
r.KSlb—Widzew, na boisku WKS. godz. l l . u : 
SKS—Union Touring; n i boisku Widzewa, o godz. 
J5,10: ŁTSG—WKS; b o i * o WKS godz. 15 30: 
Mnkabi— Wima. 

(—) W nadchodzące niedziele odbędą się na-
stępijace dalsze mecze ligowe: ŁKS—Crecovia w 
I ud. i, Wisła—Legja w Krakowie. Garbarnia—Pod. 
górze w Krakowie, Czarni—Warta we Lwowie, 22 
pp. —-Wnnawlanka w Siedlcach. 

(—) Oficjalne zamkniecie sezonu LOZLA na. 
i.ipi w nadchodząca niedziele biegami ruprzełaj 

dla mężczyzn n nagroda Towarzystwa Nauczycieli 
Wychowania Fizycznego. Meta znajdować się bę
dzie na łtad jonie ŁKS.u , przyrzem bieg rozpocz. 
nie się o godzinie 10.30. Będzie to impreza propa 
gundow.i i weźmie w niej udział rekordowa liczb i 
zawodników 

(—f Dnia 8 października odbędzie tię ogólne 
zmilknięciu sezonu kolarskiego w Lodzi. Łódzk" 
Okręgowy Związek Kolarski ustalił specjalna ko 
misję w osobach pp Qurrama, Pfeiffera i Kermc 
11.1. która opracowuje program imprez zamknięcia 
sezonu. 

i—) W sobole i niedzielę dobyły się w Łueku 
t. okazji otwarcia stadjonn im. Marszałka Piłsud
skiego zawody sportowe z udziałem zawodników z 
całej l'.il ki W wyścigach kolarskich wzięli rów 
nic.': udział kulorze łódzcy Einbrodt (LKS) i Zim-
mermnn (Union.Tnnrlnj) . Einbrodt zajął dranic 
miejsce w wyścigu szybkości po Klausie z War. 
tznwy, zaś w biegu na 10 kim zwyciężył Klaus 
17.28 i • t. < 11 Linbrodteni i Zimmermanem. 

1'o/alein odbyły się zawody lekkoatletyczne, na 
których Janusz K.tisnciński wziął udział po długiej 
przerwia w sztafecie olimpijskiej, przebiegając 400 
ni. Ważniejsze wyniki zawodów lekkoatletycznych 
były następujące- 100 m. — Burzyński, 11 sek. 400 
m. — Żyliński ( W ) — 53,8 sek., przed Millerem 
(AZS. W.wa) 51,4 s bieg 1500 m. 1) Kucharski 
( B i a ł ) x - 4:15,B, bieg 5 H m . 1) Mortlik (St.) - -
K:58,8 rek. Sztafeta olimpijska I ' Stadjon (Król. 

l i I . tai Sztafeta Warszawianki, w której biegł K i t . 
suciński zajęłu czwarte miejsce Skok wzwyż. 1) 
łławczyk IgO cm. Skok wdał: 1) Górniak — 6.81 
J I ; łyczka 1) Kluk • - 3.60 m. Dvsk; 1) Kozłów, 
ski (Białystok) — 43.16 m Kula: Kaniak (Sokół, 
Macierz Lw.J 13.05 m. 

(—) W związku ze zbliżającym się terminem 
meczu ' ..o międzypaństwowego Polska--
Cze .. który odbędzie się dn. 8 paździer 
nika . _ . . . U M N . kpt. zw czechosłowackiego Lauh? 
wyznaczył już następujących bokserów do repre. 
icnracji: w. musza: Kocmnn (Star. Praga), rez. 
Mały (TAK. Pardubice), waga kog. Jelinek (Star 
Praga) rez. Szilhan (Czesky Lev. Praga): waga 
piórkowa; Dworzak (S'ar. Praga), rez. Prochazka 
(TAK Pardubice); waga lekka: Adamek (Zliskri, 
Praga) rez. Szteponek (Czeski Lev. Praga), waga 
pńlśr. Kurt Stary (Star. Praga) rez. Stoekl (Ziskn, 
Brno), waga średnii Skriwanek (Ziska, Brno) rez. 
Pospiszil (BCSmiclior, Praga), waga półciężka: 
Nejtek (Star. Praga) rez Otruiniak (Ziżka Brno) 
w. ciężka Kopecek (B. C. Mittrzyn) rez. Bindrą 

I'I.«.-.•' W składzie tyra możliwe in jeszcze (Star 
nieznsczn zmiany. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski (Scala) — Firma. 
Teatr Popularny — Kobieta, wino i dancing. 
Alhambra — Zwarjowane podwórko. 
Adria — Ariona. 
Caslno — Ostatnia carowa. 
Capitol — Serce olbrzyma. 
Corso — I . Banita. I I . W daleki świat 
Grand - Kina — Pożegnanie z bronią 
I.unn — Marie. 
Metro — Ariana. 
1'olare — Córka pułku 
Przedwiośnie — Miłość w aucie. 
Rakieta — Musisz być moją 
Sztuka — Biała l i i ja 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e . 
B A W E Ł N A 

\<m\ Jork 26 urześnia Loco 10.05; paździer, 
nik 9.89- listopad 9,99; grudzień 10.15. 

Nowy Orlean, 26 wrześni*. Loco 9,85; paździer
nik 9,85; grudzień 10,13: styczeń 10.23 

Lirer/nwl, 26 urześnia. Loco 5. '9; wrzesień 5.45 
październik 5,(8; listopad 5 48. 

Egipr.kc. 26 września. Loco 7,41; październik 
7.01- listopad 7,12; styczeń 7.20. 

Brema, 26 urześnia. Loco 11 5 1 : grudzień 11,06; 
styczeń I I , l S ; marze? 11,37. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

P R Y W A T N E PAPIERY LOKACYJNE — 
N I E J E D N O L I C I E 

Zmienna tendencja i cokolwiek żywsze obroty 
cechowały dział prywatnych papierów lokacyjnych 

PAPIERY PROCENTOWE 
Preinjowa Pożyczka Budowlana ser. I 37JB5: 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja I I I 48,25; Pr< 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 104.50; Premjowa 
Pożyczka Inwestycyjna ser. 110.25. Państw. Pożycs 
ku Konwersyjna 1924 r. 51,50: Konwersyjna Poiy. 
czka 1926 r 43,00; Pożyczka Dolaiowa 1919—1920 
r. 57.00; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 50,50; L i . 
»ty Zastawne Banku Rolnego 83.25; Listy Zastaw, 
ne Banku Rolnego 94,00; Listy Zastawne Bauku 
Gosp. Kraj. I I em. 83,25; Listy Zastawne Banku 
Gotp. Kraj. I cm 94,00: Obligacje Komunalne Ban 
ku Gosp. Kraj. I I cm. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Cosp. Krsj I em 94,00; Listy Zastawne 
T.wn Kredyt. Przem. Polsk. 54.00; Listy Zastawne 
Tow. Kr Zirmak w Warszawie 43; Listy Zasł. 
Tow. Kred. m. Warszawy 43: Potyczka Konwrr«. 
m. Warszawy 1925 r. 40 00: Listy Zasu Tow. Kred 
m. tiotrkowa 36 50; Listy Zastawne Tow. Kred 
m Siedlec 33,50 

AKCJt: - COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
W dziale papierów dywidendowych ruch Hył 

żywszy, usposobienie cokolwiek mocniejsze. 
W . . . R U P I E spożywczej nabywano akcje Haber, 

L I U S R L I H po kucie iistalonwif. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 78,00; Lilpop 10 30-10.60; Nor. 

blin 22,25; Hababusch 11) 00. 

GIEŁD \ ZBOŻOWA 
Wur<z (a, 26 urześnia. Urzędowa ceduła Gic?, 

dy XI>ożowo.Towarowcj. Żyto jednolite 14.25—14.7S 
pszenica jednolita 22;00 —22,50; pszenica zbierana 
21,00-22.00; owi»s jednolity 1500—15.50; owies 
zbierany M 5 0 - 15.00; jęczmień browsri ł 1 5 . 5 4 1 -
16.0(1; maka ps»-nna gnt. I — 45 proc. luksusowe 
40.00—15,00: maka p»,-enna gat. I — 65 pioc, 37,00 
- 1 0 . 1 / 0 ; maka r»ei imi ftut H — 20 proc. po luksu 
sowej 34,00—37,00; ni^kj pszenna gat. I I I pośted 
nia 20 00 -2 . -00 : maka żytnia pytlowa gat I 65 -15 
proe. 25 00 iT 00: maka żytnia sitkowa gut. I I po 
5A N c !<• 00- 21,00: maka żytnia razowa 95 pro-. 
I ' J . 0 0 - 21,00. 

1'ozn-ń, 26 nr rewia Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towartwej w Potmatiiu. Zyto u~i, 
14.65; owies !4,40, 14 35 — 14,25; — 14,15; — 14.00 
Kinu; tiM&Ione na podsiav.it> ecu orj. m icvjnyr'i: 
żyto 14.50 -14.75; pszenicn 20 ,75 -J I^S; jęczcie* 
695-70.5 g r U.,50—15.00; maka żytnia 65 proc. ». 
workiem 22,25 -22,50; niska p.-zcnna 65 proc. t 
wątkiem 31 50- 36 30. 

6 ° L Pożyczka Narodowa „Własnemi siłami". 
Subskrypcją przyjmują niżej wyszczególnione instytucje wraz ze wszystkiemi swemi oddziałami. 

Bank Polski, 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 
Pańs twowy Bank Rolny, 
Pocz towa Kasa Oszczędności. 

Wszystk ie Komunalne Kasy Oszczę
dności, 

Akcy jny Bank Hipoteczny — L w ó w , 
Bank Angielsko Polski S. A . — W a r szawn 
Bank Cukrown ic twa S. A. — Poznań 
Bank Dyskontowy S.A, — Warszawa 
Bank Francusko-Polski — Warszawa 
Bank Handlowy w Warszawie S.A., 
Bank Komercjalny S. A. — Kraków, 
Bank Krotochwi l l Pernaczyńskł — Poznań, 

Bank Amerykańsk i w Polsce SA. Warszawa, 
Polski Bank Komunalny S. A. — Warszawa, 
Bank Spółek Niemieckich SA.—Łódź 
Polski Akcy jny Bank Komercy jny — Warszawa. 
Bank Naf towy S.A. — L w ó w , 
Handlowy Bank Międzynarodowy AS. — Katowice, 

Bank Spółdzielczy „Spo łem" z o. o. — Warszawa, 
Łódzk i Spółdzielczy Bank Dyskon towy—Łódź . 

Dom Bankowy D. M. Szereszowskł— Warszawa, 
Dom Bankowy Henryk Akst — W a r s z a w a , 
Dom Bankowy Zjednoczonych Bankowców, 
Antoni Paw l i kowsk i i S-ka — W a r s z a w a , 
Dom Bankowy Wincenty Wolański— Warszawa. 
Dom Bankowy B-cia Taub — Łódź. 
Dom Bankowy Hieronim Szyf—Łódź 

Bank Kwi leck i , Potocki i Ska — Poz nań, 
Bank Poznańskiego Ziemstwa Kred. — Poznań, 
t a n k Towarzys tw Spółdzielczych SA. Warszawa 
Bank Zachodni SA. — Warszawa, 
Buuk Związku Spółek Z a r o b - . o w y S A . — Poznań. 
r ^ O A b z e c b n y Bank K redy towy AS. - vV;.rszawa. 
Poas rechny Bank Zw iązkowy wFo lsce S.A. — Warszawa. 
ś ląski Zakład K redy towy S. A. — Bielsko n/Śl. . 
Powszechny Bank Depozytowy SA— Warszawa, 
Komunalny Bank K redy towy — Poznań. 
Br i t ish and Polish Trade Bank — Gdańsk, 
Łódzk i Bank Depozytów S. A. — Łódź, 
Łódzk i Oddział Gdyńskiego Banku I fand lowo-Przemysłowego — Łódź 

Towarzys two Kredytowe Miejskie 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych, 

Warszawa, 

Spółdzielczy Bank Przemys łowców Łódzkich — Łódź, 

Kantor 
Kantor 
Kantor 
Kantor 
Kantor 
Kantor 
Kantor 

W y m i a n y 
W y m i a n y 
W y m i a n y 
W y m i a n y 
W y m i a n y 
W y m i a n y 
W y m i a n y 

Jułjan Adelherg— Warszawa, 
Blumental i Czerwińsk i—Warszawa. 
J. Dz ie rżanowsk i— Warszawa, 
S. B. Gelbfisz — Warszawa, 
L u d w i k Kob ryne r— Warszawa 
Juljan Langer — Warszawa. 
Tl i ieme, Greulich iScigalski — Warszawa. 

Dom Bankowy A. Holzer — Kraków, 
Dom B a n k o w y Schutz i Chajes — L w ó w 
Dom Bankowy Wac ław Klepczyński — Warszawa 
u o m Bankowy Józef Skowronek i Ska — Warszawa 
u o m Bankowy Natan Morgenstern - Warszawa. 
Dom Bankowy O. Grflss — L w ó w , 

t

p o m Bankowy Jakób Ulan — L w ó w , 

Kantor W y m i a n y W . Pelc, — Warsz. • 
Kantor W y m i a n y A. 1 M. Skowronek— Warszawa 
Kantor W y m i a n y L. Targcwn ik — Warszawa, 
Kantor W y m i a n y Jakób Wolanów — Warszawa, 
Kantor Wymiany Sander i Weiss — Warszawa. 
Kantor W y m i a n y I. M Centnerszwer — Warszawo. 

Upoważnione przez Bank Spółek Zarobkowych Spółdzielnie Kredytowe należące do Unj i Zw iązków Spółdzielczych w Polsce. 
Upowafnlone przez Centralna Kasę Spółek Rolniczych Spółdzielnie zrzeszo ne w Zjednoczeniu Zw iązków Spółdziel czych Rolniczych Rzpl i tej Polskiej , oraz 

Kasy wszystk ich urzędów skarbowych. 

D w i e ś c i e t y s i ę c y osób 
przybyło na Jasną Górą 

Dzień 23 i 24 września b. rokn I , J wielka n i a -
nitcfttacja rrligijno.patrjotycxn| ku czci królowej 
Jadwigi na Jasnej Górze w Częstochowie W dniu 
tym klasztor Jasnogórski ubrany by] we flugi papie 
skie i narodowe, które duż iti wylęgami zwic-
szoły się z wicżv i murów Imzjl '«i ki> zJenti. Cały 
szczyt klasztorny od strony miasta s wiaeruokicm 
Najłw. Marji Panny był rzęrin-ie oświetlony, i„u I . 
w zieleni girland i żywego kwiecia. Tnź pod ołta
rzem szczytowym, najniższej konsygnacji klasztoru 
obitej purpura widniał wspaniały piirtret świąto
bliwej królowej Jadwigi, pized k tómn odbywały 
się uroczystości wręcnenlii memorjału 1'pik' petowi 
Polskiemu. 

Już w dniu 23 września przybywały tysiączne 
rzesae pielgrzymów pieszych oraz specjuluc;nł po
ciągami z całej Polski na uroczystości Ja<nogór. 
skie. Lódż przybyła w godzinach wieczorowy rh 
dwoma pociągami, nrzyuożąr i 5W i.«ió. 
Pielgrzymka łódzka, w klórej wzięli udział Ks. 
Oficjał Jan Boczek, ks. Prałat Burakowski ks, Dy. 
rektor Nowicki, ks. Dziek. Stypulkowski. ks. D/iek, 
Żukowski, ks. Kan. Na«ierowski i inni księża zosti 
la powitana na Jasnej Górtr przez O. Prz< żdzlcr. 
kiego. Generała Paulinów, który w spcrjaln; spo. 
sób podkreślił wielki pietyzm i nabożeństwo In. 
dzian do Najśw. Marji Panny Jasnogórskiej. 

W dniu 24 września już od godziny 6 t ran-
rozpoczęły się uroczystości Jasnogórskie w której 
brały udział tysiączne rzesze wiernych ptzyu\łe 
i Polski. Łodzianie przyjętym zwyczajem mie-
I i specjalne nabożeństwo w kościele iw. Barbary, 
gdzie Mszę Św. celebrował J. E. Ks, Biskup Di
i i . Tumczak w asystencji ks. Prałata Mireckiew 
oraz duchowieństwa. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości była pon. 
tyfikalna Msza Święta celebrowana na szczycie 
pracz Jego Kmuiencję Ks. Kardynała Hlonda Pry
masa Polski, w której wziął udział J. Em Ks. Kar
dynał Kakowski, wszyscy biskupi polscy, oraa oko. 
ło 200 tysięcy ludzi z całej Polski. Kazanie wygło
sił J. E. Ks. Biskup I . .... k> z Tarnowa, 

Po skońezonem nabożeństwie imieniem Główne, 
go Koraitetn przemówił do Episkopatu Polskiego 
oraa tysięcznych rzesz wiernych red. Czarnecki » 
Warszawy, noc/cm odbyło się wręczenie memorja
łu na ręee J. E. Księdza Biskupa Sapiehy i Kra
kowa w obecności kardynałów i biskupów polskich, 
a prośba do Stolicy Apostolskiej o wyniesienie kró 
lowej Jadwigi na Ołtarze Polskie. 

Z Diecezji Łódzkiej imieniem Akcji Katolickiej 
reprezentującej 85.078 członków memorjał wręczy 

w towarzystwie delegatów p. wiz. Podgórski — 
Prezes Diec. Inst. Akcji Katolickiej Ostatni prze-
I : I . I T J . E Ks. Biskup Sapieha, który jako stróż 
w grobowcach królowej Jadwigi zapewnił z murów 
klasztoru Janogurskiego tysiączne rzesze wiernych 
ż Episkopat Polski dołoży wszelkich starań, by 
sprawę beatyfikacji królowej Jadwigi sn wszystkie
mi dokumentami przedłożyć Stolicy Apostolskiej. 
Uroczystości zakończono błogosławieństwem wszy. 
stkich biskupów ze szczytu bazyliki Jasnogórskiej. 

W godzinach wieczorowych w wielkiej sali „Pa
norama" w obecności Episkopatu Polskiego odbyła 
sie akadeinja ku czci królowej Jadwigi na której 
główny referat wygłosił Profesor Halecki z War. 
sza wy. Uroczystości pozostawiły po sobie niczatartf 
wrażenie. 

Co zgotować jutro aa obiad ? 
Zupa szczawiowa z jajkiem. 
Schab z kapustą — kartofelki. 
Naleśniki z serem. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Koźmie i Dam janowi 
Wschód słońca 5-27 
Zachód — 17.29 
Długość d n i a 12.09 
Ubyło dnia 4-43 
Tjdiicn 39. 

http://podsiav.it


Ruch w naddunajskiej stolicy. 
W i e d e ń o g n i s k i e m l i t e r a ! i i s z t u k i . 

W Wiedniu panuje obecnie ożywiony 
rucli na oolu sztuki i l i teratury, szcze
gólniej w dziedzinie teatru i kinemato
grafu. Znakomici reżyserowie i akto
rzy z Maksem Kcfnhardtem na czele, po 
chodzący zresztą z Austr i i , ale działa-
u\:v dotąd jedynie w Niemczech, po o-
puszczeniu hi t lerowskiego Berlina osie-
di: na stale w Wiedniu i rozpoczęli 

energiczna prace. 
Sezon w Wiedniu zapowiada się więc 
bardzo ruchl iwie. 

Na p ierwszym planie znajduje się 
fi lm W wy twórn iach wiedeńskich o-
pracowywanc sa projekty f i lmów, w 
których grać beda popularni ar tyści 

wiedeńscy. W ubiegłym tygodniu roz
poczęto nakręcanie w okolicach Wied
nia, w ..plenerze", nowy f i lm p. t. „Głos 
wiosny" którego mo tywem muzycznym 
jest tej samej nazwy 

walc Jana Straussa. 
W filmie t y m grają główne role dosko
nały aktor wiedeński Kar l Weiss i Adela 
Kern. słynna sopranistka z Opery w ie
deńskiej. Akcja rozgrywa się w kon
serwator ium muzycznem w Wiedniu. 
gdz'e młody dyrygent ork iestry. Oskar 
Karl Weiss udziela lekcji śpiewu uczeni 
cv Adeli Kern. Wspaniałą dekoracją 
f i lmu sa zdjecia z ..błękitnego" Dunaju. 

W promieniach czarnej lampy... 
* m , l ^ m ^ m ^ ^ ^ m Mowy rodzaj oświetlenia. 

_ Błazen oczarowany cesarzem. 1 

Pani Plotka na trzech dwora 
Wesołe pamiętniki księżnej. 

Jedną z najnowszych zdobyczy w 
dziedzinie sztuki oświetlania jest stwo
rzenie lamp dających „czarne" świa
tło. Kształtem i wielkością przypomina 
ją one w zupełności lampy zwyczajne, 
lecz szkło ich jest tak ciemne, że w pra
ktyce 

nie przepuszcza żadnych promieni, 
które oko ludzkie mogłoby dotrzeć. 
,. Świa t ło to staje sie dopiero w ó w 
czas widoczne, jeżeli w ciemności pada 
na ciała, które w promieniach ultraf io
letowych stają się dila oka widoczne. 1 
dlatego też świat ło czarne najwięcej na 
Jaje sie 

do efektów scenicznych. 
Dekoracje w razie potrzeby malowa 

fie specjalnemi farbami świeca sfę w ja
snych barwach, podczas gdy scena to
nie w ciemności, wśród którc i zostały 
również umieszczone niewidzialne lam
py. 

Pozatem wszędzie tam znajdują za
stosowanie lampy ..czarne", gdzie za
chodzi potrzeba użycia promieni ultra* 
f io letowych. Okazyj taikich 

bynajmniej nie brak. 
. lak w medycynie jak w przemyśle, 
sporcie, kosmetyce i t. p.. promienie 
ultrafioletowe mają szerokie zastoso
wanie, które zwiększa się z każdą chwi 
lą. Jak dotąd najwięcej jednak świat ło 
czarne używane jest do celów dekora
cyjnych. 

Ściany malowane antracenowemi far 
bami wieczorem przy świetle lamp czar 
nych wyglądają zupełnie inaczej niż za 
dnia. 

Efekt ten podpatrzono i użyto w lo
kalach publicznych, nadaiac im w ten 
sposób inny wyg ląd przy świetle wie-
czornem aniżeli przy świetle dziennem, 
co 

daje dużą atrakcje. 
Jeżeli zważymy, że dekoracje takie moż 
na zmieniać. Ściana w dzień szara i bez 
barwna, przybiera wieczorem najfanta-

! styczniejsze kolorv*>przv dowolnem bo
gactwie deseni. 

Bardzo ciekawie wyglądają również 
2Vwe kwia ty , skropione odpowiednią 
farba i ustawione następnie w promie
niach czarnej lampy. Możliwość nie

spodzianek iaka zapewnia w idzowi ten 
napozór niewielk i wynalazek, napcw-
ro zostanie w pełni wykorzystana przez 
przedsiębiorców kabaretowych i ka
wiarnianych, pragnących dostarczyć 
s w y m gościom coraz to nowych w ra 
żeń. 

W Bolonji wyszedł drugi tom kores
pondencji księżnej Radziwił łowe) (z do
mu de Castellane) z generałem Robi l -
lant, zawierający między innemi dużo 
anegdotycznego materjału z życia trzech 
dworów cesarskich — berlińskiego, wie
deńskiego i petersburkiego, z któremi 
księżna pozostawała przez długie lata 

w bliskich stosunkach. 
Dwór Wilhelma 11 by ł huczny i bły

skot l iwy, lecz niejeden z jego człon
ków wraz z samym cesarzem, pisze au
torka, westchnął z ulgą dopiero po 
śmierci starego Bismarcka. Stało się to 
w roku 1898, lecz przez dłuższy jeszcze 
czas za grobowy cień żelaznego kancle
rza straszyć Wilhelma nie przestawał. 

...Dla spotkania nowego roku, pier
wszego w XX stuleciu Wi lhelm 11 sam o-
pracował uroczysty ceremonjał. O go
dzinie 11-ej odbyło się w pałacowej ka
pl icy nabożeństwo z kazaniem, a z 
pierwszem uderzeniem godziny 12-ejl 

Jak w średniowieczu... 

Zakręty starej Pragi. 
W Pradze Czeskiej na Starem Mieś

cie, zachowały się dotychczas ulice i 
wąskie, zygzakowate ul iczki, k tórych 
oba ujścia posiadają bramy z a m y k a m 
na klucz. 

O godzinie dziesiątej w nocy masyw 
nc drewniane lub żelazne, wro ta są za
mykane i jeżeli mieszkaniec tej części 
Pragi wraca do domu, nic obejdzie się 
bez klucza od bramy, nic obejdzie się 
bez stróża, k tóry wejścia do ul icy pilnu 
je. 

Takie wro ta spotkać można u we j 
ścia na ulicę Złotą i na ulicę Hawlasa. 
Dniem bramy ulic o twar te są na oścież, 
i zauważy je ty lko 

baczny turysta, 
ale w nocy każdy pomyśla łby, że są 
to bramy starych kamienic; nikt nic 
przypuszczałby, że za bramami temi 
ciągną się ulice, p rawdz iwe ulice, nic 
żadne przejścia przez podwórze, czy po 
łączenia pomiędzy wic lk iemi ul icami. 
Są to ul iczki , nakreślone na mapie Pra 
gi, domy są ' 

regularnie numerowane. 
Ul iczki te są pełne oryginalności. Za 

kręty starej Pragi prowadzą pomiędzy 
kamienicami, pokry temi mchem w ie 
ków. Ul iczki to się zwężają, to znów 
rozszerzają, miejscami tworzą niby tu 
nclc z masywnem sklepieniem, miejsca 
mi zaś prowadzą około min ia turowych 
ogródków, k tó rych całą zieleń tworzą 
t rzy drzewa i pięć met rów kwadra to
wych t rawnika. 

Tu cz łowiek żyje, jak w średnio
wieczu. Nie słychać zgiełku wielkiego 

miasta, nie słychać syren samochodów 
i dzwonków t ramwajowych . 

rozległ się dźwięk dzwonów i i] 
zagrzmiały armaty, 

Wi lhelm siedział na tronie, a wszyscy 
obecni . przeszli przed nim w ceremo
nialnym marszu, składając życzenia. 

...Ekspedycję chińską rozpoczął W i l 
helm, pozując na proroka i zbawcę Eu
ropy od żółtego niebezpieczeństwa''. 
Pławi ł się w rozkoszy i samochwalstwie 
i by ł w doskonałym humorze. W tym 
mniej więcej czasie polował on w ma
jątku jednego ze swych osobistych przy
jaciół. Dla rozweselenia wysokiego go
ścia gospodarz zaprosił słynnego fran
cuskiego komika Coquina'a Młodsze
go, Jego monologi 

ogromnie podobały się cesarzowi, 
k tóry obsypywał artystę nadzwyczajny
mi pochwałami. Na drugi dzień Co-
quin, spacerując po parku z jednym z 
członków świty powiedział: 

— Jestem oczarowany waszym cesa
rzem. Wprost nie umiem wypowiedzieć, 
jak mi się on podobał. Jeżeli dziś wie
czorem zaszczyci mnie znowu łaskawą 
rozmową, powiem poprostu: Najjaśniej
szy panie, zwróci łby pan nam 

Alzację i Lotaryngię! 
— Nie, już co do tego to niech się 

pan powstrzyma — odparł dygnitarz — 
ta sztuka nie przejdzie! 

Śpiewaczki i tancerki przyjaciółkami komisarzy. 
Nowe arystokratki na Kremlu bardzo 

mało przypominają zbieduiułe żony ,.towa 
rzyszy", błąkające się w podartych suk
niach na ulicach Moskwy. 

Panie kremlińskie są żonami komisarzy 
ludowych, czerwonych generałów i przyja 
ciołkami czerwonych dostojników. Żyją 
tylko ze sobą i w sowieckiej Rosji stanowią 

odrębną kastę. 

Przyjaciółkami, a po części i żonami ko 
misarzy ludowych są aktorki śpiewaczki ope 
retkown i tancerki. Paule te jeżdżą naj 
wspanialszcmi uutami, które niegdyś nale
żały do rosyjskiej arystokracji, obwieszone 
są brylantami i noszą najdroższe futra-
Suknie ich pochodzą z Paryża, a przywo 
żą je do Moskwy z początkiem każdego se 
zonu dyplou utyczni kurjerzy. 

One są ol>ecnie temi, które nadają ton 
modzie. Coprawda poza niemi nieliczne-

D o ż y n k i w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h . 

W Stanach Zjednoczonych zachowano obchód dożynek według starych trady-
cyj europejskich z przed 150 lat. U g ó r y : ,,królowie owiec ' z baranami stano-
wiącemi nagrody. U dołn : Taniec niedź-wiedzia dookoła wieńca dożynkowego. 

Podsłuchane. 
WDZIĘCZNOŚĆ. 

Przekupka, sprzedająca ja rzyny , 
stoi przy s w y m wózku, do którego za
przężony jest osioł, przed ulicą idącą 
w górę i w żaden sposób nie można je
chać dalej. Pewien grzeczny pan spie
szy jej z pomocą i wóz rusza: 

— Bardzo panu dziękuję, szlachet
ny panie — m ó w i kobiecina — z t y m 
jednym osłem nie dałabym sobie rady. 

RODZICE. 

— Czemże pański syn, ten niezno
śny łobuz, tak okropnie się zrani ł? 

— Pański syn, ten grzeczny chło
paczek, uderzy ł go doniczką w g łowę. 

K R Ó T K A P A M I Ę Ć . 

18-letnia Jadzia: Proszę mamy, Jak 
się rodzą dzieci? 

Ma tka : Ach, jaką ty masz krótką pa 
mięć! Dopiero 15 lat temu się urodzi
łaś i już nie pamiętasz! 

ZAPROSZENIE. 

— Kochany przyjacielu, przyjdźcie 
wieczorem do nas. Moja żona zagra na 
fortepianie, moja có jka zaśpiewa ki lka 
a ry j , a o 10 zasiądziemy do kolacji. 

— O 10-tej punktualnie przyjdę. 

W SKLEPIE . 

— Więc pan gwarantuje, że ten gar 
ni tur jest z czystej we łny? 

— Jeżeli mam być szczery; guńki 
są z czystego rogu. 

M I Ę D Z Y D Z I E W C Z Ę T A M I . 

— Powiedz m l , Fran iu , jak dawno 
jesteś zaręczona? 

— Ostatnim razem, czy też wogóle? 

mi i niejako wybranemi nikt ich w stroju 
naśladować nio może- Tylko one bowiem 
mogą sobie pozwolić na luksus już nietylko 
cennych, ale przyzwoitych sukien. Wpływ 
tych pań przez mężów jest tiik potężny na 
Kremlu, że nawet Stalin, który żyje bardzo 
skromnie nie śmie wystąpić energicznie 

przeciwko ich rozrzutności 
i prowokacji biednego społeczeństwa mo
skiewskiego. 

Żony komisarzy i czerwonych g-sncfąłów 
ubierają śię jednak zasadniczo skromniej, 
n i l oficjalne przyjttciółki dygnitarzy bol
szewickich. 

Najchętniej noszą suknie z czarnego 
aksamitu, /. czerwonej albo niebieskiej 
jedwabnej satyny, ale krój tych sukien 
bynajmniej nie odpowiada przymusowej 
przez rząd bolszewicki modzie którą chce 
narzucić kobietom. 

Suknie bowiem żon komiourzy i genera
łów są sporządzone według oryginalnych 
paryskich modeli 

względnie wiedeńskich. 

Te panie, których większość mieszka 
na Kremlu mają nawet swoją specjalną 
krawcową, a je j pracownia jest umieszczo 
na w jednej ze sul Kremlu. 

Krawcowa modele i materjały dostaje 
wprost z Paryża. Nie wolno je j jednak dla 
r.ikogo innego szyć albo pożyczać modeli 
jak tylko dlu wymienionych pań. 

I rzeczywiście trzeba by ło wielk ie j 
wojny, aby „ t a sztuka" przeszła... 

• * » 
Dwór austrjacki. Stary cesarz w zu

pełnej depresji. Po śmierci syna jest zu
pełnie na wszystko obojętny za wyjąt
k iem swojej Schrattowej i otwarcie mó
w i : — „Po mnie choć potop"... Społe
czeństwo tego czeka: — śmierć Fran
ciszka Józefa — koniec Austr j i . Schratt 
rządzi starcem absolutnie i raz po raz 

urządza mu sceny. 
Oto i teraz dała mu dymisję l istem za
braniającym wstępu do swego domu. 
Szczyt arogancji! Biedny starzec w roz
paczy. A ona, przeżywając wiek kry tycz 
ny, krzyczy, nerwuje się, wołając że 
dość już ma tych absurdalnych stosun
ków i że czas już z tem skończyć. Po
jechała do Hiszpanji. a stamtąd nawet p i 
sać nie chce, ty lko depeszuje". 

Wiedeń pełny jest plotek o małżeń
skich i miłosnych skandalach różnych 
arcyksiążąt. Franciszek Ferdynand za
kochał się w Zofji Cnotek, frejl inie ar-
cyksiężnej Izabelli. Odkrywszy tajemni
cę, arcyhsięźna wypędziła Chotkównę. 
Ponieważ jednak Franciszek Ferdynand 
nastaje na swojem, arcyksieżna Izabel
la wychodzi ze skóry, aby zyskać życzli* 
wość 

swojej dawnej frej l iny, 
która patrzy na nią zgóry i o pogo
dzeniu się myśleć nawet nie chce. Istna 
komedja!".., 

* • * 
Sojusz francusko - rosyjski księżne) 

nie entuzjazmuje, uważa go jednak za 
politycznie konieczny, bo nadzieje re
wanżowe Francuzów leżą ty lko w Rosji.. 
Car by ł przyjęty w Paryżu (październik 
1P06 r.) z zawrotną wspaniałością. Wsz^ 
scy masoni zachwycają się samodzierż-
cem. Także , , typ" — ten ..demokrata'' 
Faure! Wydał historje polowań w 
Rambouil lct za czasów wszystkich 
władców Franci i . Na nocząlku księgi 
portret króla Karola Wielkiego — na 
końcu portret... Faure'a! 

Cara Mikoła ja 11 charakteryzuje księż 
na, jako człowieka obdarzonego „do* 
bremi skłonnościami", powołu;ąc się 
na atestację cesarzowej Fryderykowej, 
która go 

znała od dziecka. 
,,Natura wyjątkowo delikatna, zupeł* 

na antyteza ojca, Aleksandra 111. du
sza wrażl iwa, zdrowie wąt łe, odczuwa 
rzeczy głęboko, poczucie odpowiedzial
ności znosi jako brzemię. Lecz charakte 
ru mało przygniotła go żelazna wola 

ojca". „Wciąż się waha (nie mogąc zna
leźć odpowiednich współpracowników)! 
między urzeczywistnieniem jakiejś do
brej idei a strachem, aby nie złamać 
zostawionych mu wskazówek ojca, lufc 
pójść przeciw wol i matki , która dziś 
panuje w polityce rosyjskiej. — Zresz
tą młoda carowa zaczyna już 

podnosić g łowę". 

O Rosjanach — pisze księżna, że nw 
lubią odpowiedzialności, odkładają naj
ważniejsze sprawy na stronę byle się 
nie „skompromitować". Zastój. — ^ r z e ' 
rażające łapownictwo, coraz poważniej
sza dezorganizacja społeczeństwa... 

Imponujący start 
motorówek. 

W Middletown (Stany 
Zjednoczone) odbyły sie 
wyścigi motorówek, do 
których wystartowało 
równocześnie kilkaset 
współzawodników. Na 
zdjęciu fragment miejsca 

startu. 
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